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Potrzeba działać!
K r a k ó w ,  24 października.

(k. s.) Sejm pruski na jedno-dniowem posie­
dzeniu wojennem uchwalił półtora miliarda ma­
rek na cele w ojny, tudzież na zatarcie śladów 
wojny, które po to stawiła ona w  Pnisiecli 
wschodnich. —  Okrucieństwa armii Rennen- 
kłumpfa, która srożyła się w  tym kraju, by ły  o 
gromne. Dość wsponinieć o  rozkazie wystrzela­
nia wszystkich leśniczych. Kraj, na ttórcgo te- 
ry+oryum straszny epizod tej okropnej w ojny 
się odbył, musiał z pewnością, ucierpieć wiele. 
.Można jednak być pewnym, że Galicy a już dzi­
siaj nie ustępuje w  mezon* Prusom Wschodnim. 
W iele zaś przemawia za tem, że je przewyższa. 
■.Kie czas teraz zastanawiać się nad tem, czy 
.rzeczywiście przynajmniej połowa tych szkód 
i strat, jakie poniosła ludność naszega Kraju, 
.wynikała nieodzownie z  twardego prawa w oj- 
ny? W ytw orzyły się różne, dla ludności niesły­
chanie przykre i rujnujące jej dobytek zagadki 
wojny, których takie lub inne rozwiązanie na 
nic się teraz nie zda, nie zmieni w  niczem faktu, 
że sześćdziesiąt tysięcy kilometrów kwadrato­
wych naszego kraju zamieniło się w  —  pusty­
nię...

Potrzeba teraz myśleć, jak żyć, aby prze­
żyć, aby odpowiedzieć temi rozumnemu wez­
waniu dow ódcy jednej z naszych armij, gene­
rała Boroevica, które cierpliwość stawia jako 
pierwszy warunek powodzenia. Posłowie ludowi 
przed trzcina dniami "W Krakowie zebrani, 
krzyknęli głośno: pom ocy! bierny, że rozmaici 
wpływrow i acz chwilowo nieczymni politycy na­
si, sami już dawniej z -własnego popędu, szla­
chetnego i obywatelskiego, zaczęli czynić stara­
nia, celem zwrócenia uwagi rządu centralnego) 
na Galicyę. Sądzimy jednak, że te wysiłki koło 
znalezienia pom ocy dla zrujnowanego kraju po­
winny być bardziej energiczne, przedewszyst- 
kiem zaś hardziej —  systematyczne.

Należy bardzo ubolewać, że obecna siedzi­
ba namiestnictwu), galicyjskiego jest tak stra- 
ezi ie odległą od kraju, iż jasne wyobrażenie o 
jego  położeniu ani rusz przedrzeć się do tej sie­
dziby nie może. Konstytucya jest zawieszona i 
środki konstytucyjne nie tylko nie skutkują, 
ale nawet nie mogą być, używane. A  tymcza­
sem miliony ludzi patrzy z tępą rozpaczą na 
z-rujnowany dobytek, na zniszczony plon pra­
cy , często nie roku i nic dwóch, ale całego znoj­
nego życia. Nikt nie 1000., co dobrego przynie­
sie nadchodząca zima. A  c o  ona złego przynie­
sie, to w iem y już w szyscy mniej w ięcej do­
kładnie. Będzie to przedew'szyst,kiem głód, u- 
padek produkcji rolnej, ruina...

Sądzimy, że nikt nie może oczekiwać przy­
bycia  tych strasznych gości z założonemi apa- 
tj cznie rękami. Przysłowie o cielęciu, które m o­
gą  wziąć dyabli, skoro w-zięli już krowę, nie 
może stosować się do społeczeństwa wielomi­
lionowego, do wielkiego kraju. Tu nic dyabli nie 
powinni brać samowolnie. Tu wszystkiego trze­
ba im bronić.

D .tego za wzorem posłów ludowych powin­
ni pójść przedewszystkiem posłowie miejscy. 
Wszak ich czcigodni i kochani w yborcy mają 
także jakieś wbjwiae boleści, umieją także to i 
ow o bardzo ciekawe o  swoich losach opowie­
dzieć. Rzeczy tak się ułożyły, że wybuchu ja­
kichś serdecznych uczuć dla nas nigdzie nie 
m ożem y oczekiwać. Dla szczęśliwych w  sw-o- 
jem  nieszczęściu mieszkańców Prus W schod­
nich obrabia się już drzewo w  lasach branden­
burskich na budulec, przygotowuje ładunki 
zboża na zasiew, kompletuje się żyw y inwen­
tarz. My tego t szystkiego oczekiwać nie może­
my. My w  dziewięciu dziesiątych zdani jesteś­
my na samopomoc wdasną. Jeżeli osiągniemy, że 
m m  wr niej nikt przeszkadzać nie będzie, to  już 
uzyskamy wiele, może możliwie najwięcej...
> Potrzeba więc, aby wszystko, co w  tym  kra­
ju zachowało jeszcze zdolność działania, i po­
czucie odpowiedzialności za losy  sw ojej ziemi 
i  swojego społeczeństwa, znalazło się przy war-

Stefan Żeromski.
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sztaeie wspólni j pracy. Ratować należy, co surowe piawio wojny. Apatya, łzy, rozpacz i
jeszcze jest do uratowania, naprawiać, co  
jeszcze można naprawić, i wszystkiemi siłami

tępe narzekanie, nie przyniosą nam nic, n iczyje­
go serca nieskruszą, nie oddadzą nam jednego

dążyć d o  tego, aby zniszczenie i ruina kra ju nie i koi ca zboża z  tych, które już nieodwołalnie 
przekraczały tych g-ranic, które dla nich kreśli i przepadły, Potrzeba działać.

Walki na# dolnym Sameiiie;
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

.W iedeń, 2 4  października.
TTrzędownie dnia 23 października w południe:
Podczas gdy wczoraj w bitwie na południe od Przemyśla głównie miała głos przeciw nie­

przyjacielskim punktom oparcia operująca nasza ciężka artylerya, obecnie rozwinęły się gwał­
towne walki nad dolnym Sanem, gazie przeciwnikowi w kilku punktach pozwoliliśmy przejść na 
bizeg zachodni, aby go módz zaatakować i pobić. Rosyjskie siły, które przekroczyły rzekę, zo­
stały już aż do rzeki orzypnrte. Koło Zarzecza zabraliśmy przeszło 1.000 jeńców.

Zwycięstwo Dęblinem.
Części naszego wojska zjawiły się niespedziewanie przed Dęblinem, pobiły dwie dywizye 

nieprzyjacielskie, wzięły do niewoli 3 600 Rosyan, zabrały sztandar i 15 karabinów maszyno­
wych.

Zaton ięcie  na  Saw ie.
Przy powrocie ze skutecznej akcyi na Sawie nasz monitor rzeczny „Temes“ najechał na 

minę nieprzyjacielską i zatonął. Z załogi brat 33 ludzi. Inni wyatowani.

t- x. f  - Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, generał major.

©dpareie ataków
Augustowem

Berlin, 24 października.
Wielka główna kwatera 23 października przed południem:
Na wschodzie ataki rosyjskie w okolicy na zachód od Augustowa zostały odparte, przy- 

czem zdobyliśmy kilka karabinów maszynowych. f  . &

P m I W arszaw ą.
Z południowo-wschodniego placu wojny jeszcze nie ma ostatecznych wiadomości.

WsiiM w Belgii I Frais©yl,
Nad kanałem Izery osiągnięto wczoraj sukcesy na południe od Dbtmuitien. Wojska nasze 

posunęły się naprzód.
Na zachód od Lille ataki nasze były skuteczne. Zajęliśmy kilka miejscowości W  innych 

częściach, frontu armii zachodniej panuje ogółem spokój.

Zwycięskie w ilk i w  środkowej 
Galicji.

,,N. Fr. Presse11 w czwartkowem wydaniu 
wieezornem podaje następujący telegram swo­
jego korespondenta z wojennej kwatery pra­
sowej: -

Środa, wieczorem.
W alki pod Przemyślem— Hermanowicami (po­

wiat Niżankowice), trwają z niesłabnącą inten- 
zywn ością.

RosyaniCyjak się zdaje, otrzymali pos’łki ze 
Lwowa i czynili rozpaczliwe wysiłki, ażeby na- 
powrót odzyskać górę Magiery, którą odebra­
liśmy im dnia 17 hm.

Bezskutecznie.
Ubiegłej n ocy  (z wtorku na środę. U. R.) i 

dzisiaj ranlo pom iędzy godz. 6 a godz. 8 rano, 
grupy naszej artyleryi utrzymywały ogień ze 
szczególną siłą, między niemi także ciężkie dzia­
ła południowo-wschodnich bateryj łączniko­
wych.

Strzelcy tyrolscy z Bożen szli do  szturmu z 
niebywałą brawurą. W ykonali sami zadanie, 
wyznaczone dla 3 pułków.

W ynik walk oczekiwany jest z otuchą. K ie­
dy. to nastąpi, nie można przewidzieć.

IfeiFStfee 1 lic.
v („Pop:o?ów“  —  sprawa druga.)

4 (Ciąg dalszy.)
(  —  K tóż to jedz‘ e"? —  pytał powtórnie.
—  Z poczty jedziemy... ę
1—  Tędy z poczty ii ' J
—  No tędy. *
—  A  kto jesteście, człow ieku? r- _
—  Ja pocztylion. Pana przejezdnego wiozę na 

sandomierski trakt.
—  Skądże wam do głow y przyjść m ogło tędy 

lasami jechać na sandomierski trakt?
—  No, ja  jadę, jak każą. Dziś pan przyjechał 

skądsi zdaleka, pocztę najął i kazał jechać na 
Sandomierski trakt. A  wyście co  za jedni, ludzie?

—  Ja tutejszy, z  W y w  dziedzic, —  alem, do 
dyabia! w  powrocie do  domu pobłądził. Poczta- 
tek, wiesz ty; może, w  'Której strunie będą 
iy y rw y?

—  D j stamtąd, z W yrw  jed ziem j.

—  Jakim sposobem?
—  Zajechaliśmy tam, jak się ta zadma z sa­

mego wieczora zawzięła. Pan się bał puszczać 
ua taki czas. Ale dziedzica nie było, sługa nas 
ta stary nie chciał przyjąć na nocleg, powie­
dział, że nie bierze na «w oją odpowiedzialność, 
bo pana niema, a m y nieznajomi, no i  musieliśmy 
puścić się dalej na całą noc. Tak jedziem y noga 
za nogą. Tosamo nie wiemy, gdzie m y są teraz

—  Most na rzece przejechaliście?
•—  No, dopiero co ! — . a .  ^
—  Ludzie! wróćcie się ze mną do W yrw. 

Przenocujecie wre dworze, a nam latarnią po­
świecicie, żebyśm y mogli do domu trafić.

—  A  wyście to sam pan dziedzic z  W yrw ? —  
dopytywał się poeztarek. f

—  Sam, Olbromski.
■—  Nie wiem, ja t o  pan... —  zwrócił się wo żm- 

ca d o  swrego pasażera.
Rafał Olbromski postąpił kilka kroków1 dalej 

i  zbliżył się do ciemnej figury, siedzącej w sa­
niach. Z bezwiednym ruchem skłonił się i rzekł:

—  Jestem Olbromski. Z ldmże mam zaszczyt 
spotkać się w  tak ciężkiej okoliczności?

jMacał rękoma w  ciemności i dotknął futra.

PowoIaniB pod broii 
posiottega ruszenia w  Rosyi.

„Reichspost1, wr czwartkowem wydaniu wie- 
czom em  przynosi następujący telegram:

i Sztokholm, 21 października.
„D agebladet11 donosi z Petersburga:
Car wydał ukaz, wzywający pod broń pospo­

lite ruszenie we wszystkich guberniach Rosyi.

Rosyjskie pospolite ruszenie daje w  dwóeh 
powołaniach po 20 dyw izy j, % których każda o- 
bejinuje 4 pułki pospolitego ruszenia po 4 dru­
żyny (bataliony), 1 pułk konnicy o  4 sotniach, 
1 dyw izyę artyleryi o  2 bateryacli i joclnę kom­
panię saperów. Dla drugiego powołania pospo-

które otulało siedzącego podróżnika. Pocztylion 
wstawił w latarnię nowe łojów ki i w tedy nieco 
blasku padło na pasażera. Olbromski dostrzegł 
futro niedźwiedzie osypane śniegiem. Gdy tak 
dłonią szukał w  ciemności, znagla jego palce 
trafdy na rękę m ilczącego dotąd człowieka. 
Ręka tajmtego ujęła dłoń Rafała i na zewnętrz­
nej powierzchni tej dłoni postawiła nrocnem i 
długotiwałem  uciśnieniem trzy środkowe roz­
stawione palce. Po chwili te  eimne, zgrabiałe 
i twrarde palce oderw ały się i znów wgniotły 
w  rękę, ale teraz by ły  skupione w jedno. Całe 
ciało Rafała Olbromskiego od  tych dwu do­
tknięć zadrżało, jakgdyby ranow o przeszyte 
mrozem. Zrozumiał tajemnicze pozdrowienie, se­
kretny znrk, wyrażający dwa wiałlae pojęcia: 
„W  3 z y  s t k  o“  i „N  i e“ . .« /■ ' '■*

Nie wiedział, z kim się przed chwilą w polu 
zetknął i kto go powitał, ale natychmiast, bez 
dalszych pytań, zarządził, ażeby poeztarek na­
wrócił i w  kierunku W yrw  jechał przodem pc 
swych własnych śladach. W net sanie prze­
jezdnych ruszyły naprzód, św iecąc latarniami. 
Olbromski z synem zdążał tuż za nimi po świeżo 
przetorowanyck, lecz już przydętych śladach

litego ruszenia niema żadnych zarządzeń w  cza­
sie pokoju, to też mobilizacya jego  jest bardzo 
wątpliwą.

Do pospolitego mszenia należą wrszyscy z io l-  
ri do noszenia broni od  21 cło 43 roku życia, o 
ile nie należą do armii. Wysłużeni żołnierze i 
przynależni do pierwszych czterech roczników 
pospolitego rifszenia w pierwrszem powołaniu 
mają obowiązek odbycia 2 ćwiczeń wmjskowych 
po 6 tygodni.

Część pospolitego ruszenia —  jak się zdaje 
z prowincyj nadgranicznych —  już była pow o­
łana pod broń. W  walkach pod Przemyślem do­
stali się do niewoli rosyjscy  żołnierze z pospo­
litego ruszenia.

Bosyanin c stosunkach w  arrr.ii 
rosyjski&i,

Korespondent pisma „Ru&skoje S łow o“ , Ob- 
nińskij, kreśląc swoje wTazenia z podróży na 
linii K ijów — Chełm— Lublin, pisze między in- 
nemi, żc stan pojmanych żołnierzy austryackieli 
przekonał go o waleczności, okazanej przez nich 
w wnlkach galicyjskich. Opiekę nad rannym: 
Rosyanami mważa za wadliwm. W Dumie przy­
jęto jeszcze przed wojną projekt ustawy, mają­
cej ulżyć generalnemu sztabowi przez w yklu­
czenie z jeg-c kompetencyi wszystkich kwestyj 
•ledrarskich i sanitarnych. Tę nowrnlę zwalczano, 
jako bardzo dla żołnierzy niekorzystną. Nagły 
wybuch w ojny przeszkodził oddaniu sanitarnych 
funkcyj sztabu w  ręce lekarskich władz nad­
zorczych. W skutek tego wytworzyło się zagma­
twanie kompetencyi, na ozem najgorzej w ycho­
dzą ranni. Na polu bitwy między linią oguiow-ą 
a szpitalami, umieszczonymi za frontem, powsta­
ją tzwr. ,,martwe przestrzenie11, gdyż nikt nie 
poczuwn się do obowiązku przenoszenia ran­
nych. Muszą oni oałemi godzinami leżee na po­
bojowisku, rany ich jątrzą się i zatruwają.

Stalą wmdą ofenzyw y rosyjskiej jest, według 
Obnińskiego, spaźnianie się pom ocy lekarskiej 
i dowozu żywności. Żołnierze, ranieni bagneta­
mi, rzadko tylko dostają się do lazaretów i w  
wielkiej bitwie umierają, opuszczeni na pobojo­
wisku. Ilu zaś takich rannych bywa, okazuje się 
stąd, że jeden dobrze funkcjmmijący oddział 
Czerwonego Krzyża, wr bitwie pod Trawmikam:. 
opatrzył na froncie tysiąc pokłutych żołnierzy. 
■Niestety, oddział ów  -wystawiony był wtedy na 
działanie ognia armatniego nietylko au- 
stryackiego, lecz i rosyjskiego. (!)

żeglugi na rzekach okrętów z 6 caiowemi dzia­
łami, odjechała w  sobotę po południu w  towa­
rzystwie łodzi awizowej i łodzi torpedowych 
przez kanał. W  niedzielę wiec/zoienr słyszano w 
Dowrze huk armat. Jeana łódź z tej flotyli przy­
wiozła w poniedziałek 7 ludzi, którzy dnia po­
przedniego zostali zranieni podczas ostrzeliwa­
nia szańców niemieckich koło Nieuport.

teS liiłfsrśw  o klgsKscfe rssęltHidi.
Wiedeń, 24 października.

„M ittagsztg.11 donosi z Sofii:
Doniesienia o  ciężkich klęskach rosyjskich 

pod Przemyślem, gdzie armią rosyjską dowodził 
eskiwiony generał Radko Dimitriew, Bułgar, b. 
poseł bułgarski wr Petersburgu, wywołały tu 
wielkie wrażenie i są żywm omawiano przez pra 
■sę. N acjonalistyczne dzienniki nie kryją swre 
go zadowolenia z powodu niepowodzeń Di wsi 
triewm, na konto któregm kładą przeważną 
część olbizym Ph strat, poniesionych w tej 
bitwie.

„U tro11 sądzi, że odwrót Rosyan będzie roz­
strzygającym  zwrotem na korzyść armii au- 
stryackiej i niemieckiej. W ypędzenie-Rosyan z 
W ęfder przyczyni się d o  rozwiania ostatnich 
snów Serbii o niezwyciężonej armii rosyjskiej, 
w którą nikt, ze znających rzeczywiste stosun­
ki, Bułgarów, nigdy nie wierzył.

M m IieIe rarasta cnTeistis^s.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 października. 
Parowiec „Corm oran11 najechał na minę i za­

tonął. Załogę przewieziono do Lowmstop.

(Tel. c. k. Biura koresp)
Londyn, 24 października.

„Tim es11 pisze:
Obsadzenie Ostendy przez Niemców wzbudza 

tu jeszcze większe zainteresowanie, niż upadek 
\ntwerpii. Fakt ten działa bardzo na wyobraź­

nię. Z 1Times11 sądzi, że posiadanie Ostendy nie 
przyniesie Niemcom żadnej korzyści, gdyż nie 
mogą oni czynić żadnych postępow wzdłuż w y­
brzeża i sarni znajdują się w  niebezpieczeń­
stwie.

Ssfmdjn kęs świat
(Teł. c. k. Biura koresp.)

l a .

Londyn, 24 października.
Profesor R ay z  Lancaster wystosow ał do 

„Tim esa'1 pismo, w  fctóreni protestuje przeciw 
ograniczeniu oświetlenia miasta. Zarządzenie to 
mieści w  sobie niebezpieczeństwo wypadków u 
licznych, :a ponadto tworzy po przedmieściach 
nietykalność zbrodni. Lotnicy nieprzyjacielscy 
mogą rzucić h on d y  do miasta bez wrzglcdu na 
to, czy  dany obszar jest oświetlony, czy nie.

W alka w  kanale La Manche.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

ńmsterdain, 24 października. 
Biuro Reutera donosi z  Dowru:
Fiotyla, .składająca się z  trzech dla lobcego 

naiodu wybudowanych i przeznaczonych dla

Zsunęli się wnet z płaskowzgórza w  rozdół 
rzeczny, dziwna o  się niepomału, jakim sposo­
bem nie m ogli byli trafić w  to  miejsce, zrozu­
miałe, jak na dłoni. Za mostem m szyli ostro i 
przed upływem pół godziny byli za bramą dwor­
ską m  W yrwach. Zajadłe szczekanie mnóstwra 
psów obudziło służbę. Błysnęły w  oknach świa­
tła. Zaskrzypiały drzwń ganku i ktoś wyszedł 
z latarnią.

—  Miehcik! —  iwołał Olbromski, —  dawaj mi 
tu latarnię!

Gość wysiadł ze swych sani i, nie m ów iąc ani 
słowa, pospiesznie w7szedł do eieni. Postępując 
tuż za nim, pan Rafał znalazł się w  pierwszym 
pokoju, zanim jeszcze służący w kroczył z  la­
tarnią. Zabłysły wnet wioskowe świece w  lichta­
rzach. Przybysz ociężałym i ruchy usiłował roz­
wiązać szal, którym był om otany kołnierz jego 
futra w  taki sposób, że twarzy nie było widać. 
Dopiero g d y  Olbromski wydał służącemu pole­
cenie, ażeby przyjezdny pocztylion postawił 
swe konie przy dworskim żłobie, sanie w toczył 
do w m ow ni, sam dostał posiłek i posłanie, —  i 
gdy ów Miclicik ze swą latarnią wyszedł z po- 
koiu —  nrzwbysz otrząsnął z futra nawiane

Hapstł ireflU# f p a U d  Ho B d jll
(Tel. c. k Biura koresp.)

Londyn, 24 października. 
Biuro Reutera donosi z W aszyngtonu pod 

datą dnia 19 bm.:
Departament państwowy zawiadomił amba­

sadora angielskiego, że Niemcy zgodziły się na 
import środków żywności do Belgii, celom przyj­
ścia z pom ocą ludności belgijskiej, cierpiącej 
nędzę.

asszjKHie Rialasnika t e M l e s a
(Teł c. k. Biura koresp.)

Beriin, 24 października. 
Przez Rotterdam donoszą z Szangaju: 
Słychać, żc japoński krążownik j.Takasio11 

nie natknął się kolo Czingtau na minę, tylko 
został zniszczony przez atak niemieckiego tor­
pedowca „S. 90“ . Fo ataku łódź torpedowa o- 
siadła na mieliźnie w odległości 60 mil morskich 
na południe od  Czingtaa 1 tam wysadzono ja w 
powietrze. Załoga w yratowana.

Stanowis&o Pe?in§alill.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Londyn, 24 października. 
„D aily Chronicie11 donosi- 
Pogłoski, które obiegały przed niedawnym 

czasem o błiskiem wmięszaniu się Portugalii w 
konflikt europejski, są nieuzasadnione.

gpwgesBP agaegwB*

śniegi, odsunął kołnierz i zrzucił z ramion krót­
kie futro. Ujrzawszy^ jego  twarz, gospodarz do­
mu w-ydał cichy a do cna przerażony okrzyk. 
W  milczeniu patrzał w  twarz tego gościa. Tam­
ten krótkim gestem nakazał mu sekret. Obej­
rzał się uw-ażnie po pokojach, po zamarzniętych 
szybach okien... Uśmiechnął się.

—  Nie spodziewałeś się, bracie, że mnie tu 
zobaczysz... —  rzekł głosem dźwięcznym, przy­
jemnym, cichym, lecz zdradzającym wewnętrz­
ną siłę. ^

—  W  istocie...
—- Czy ten służący przyjdzie tu jeszcze?
—  Chciałbym, żeby przyniósł pościel na tę 

sofę. .
—  Pościel sami przyniesiemy. Nie chcę, -żeby 

mię widział.
—  T o wierny, rodzony człowiek. Żołnierz 

Sługa i przyjaciel jeszcze nieboszczyka brata.
■Po wrargach gościa prześliznął się zimny, 

przeczący uśmiech. Poruszył g7ło.wą na znali, że 
nie wierzy nikomu. ^

—  Pi-zyniosę. sam... —  rzekł posłusznie go­
spodarz. j  yt.-./.. • (D. c. n.}
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W a lfe i L ę g io n te tó w  ^el&kicSi 
m  ^ ą g r ^ ^ ta .

0  udziale Legionistów polskich w  walkach 
na Węgrzech, otrzymujemy z  autentycznej 
strony następujące informacye:

Ledwie Legiony opuściły Kraków, a już we­
szły w specyficzne trudności wojenne: trans­
port koleją zamiast 2 dni, trwał 6, z powodu 
silnie wzmożonego ruchu w ojsk z W ęgier na 
północ, z czego znowu wynikła dalsza trudność 
zaprowiantowania legionistów. Jednakowoż 
podróż ta była dobrą sposobnością do umoc­
nienia dyscypliny wśród naszych młodych bo­
jowników, jak również do nauczenia samopo­
m ocy w zdobywaniu pożywienia. Gdyśmy się 
zbliżyli nareszcie do doliny Górnej Cisy, w ów­
czas na przełęczach Użoltu i Vereczke siły ro­
syjskie były  prawie wyrzucone z komitatów 
Ung i Beregh, natomiast te siły, które, przed­
stawiając mniej więcej dwie dywizye kawale- 
ryi z kilkoma bateryami i kilkoma batalionami 
piechoty, wtargnęły przez Koeroesmezoe do 
komitatu Marmaros, znajdowały się jeszcze w 
tym komitacie i dzieliły się na trzy części.

Pierwsza z nich znajdowała się koło Óeker- 
mezoe i walczyła tam prawie przez dwa tygo­
dnie z grupą austryaeką, złezoną z kilku ba­
talionów, zapasowych formacyi piechoty i kil­
ku dział. Do tej grupy ausfryackiej przyłączy­
ła się później część jednego batalionu Legio­
nowa W końcu w tym punkcie nieprzyjaciela 
wyparto poza Majdankę ze znacznemi jego 
stratami. Najdalej na południe zapuściła się 
trzecia część rosyjskiej grupy marmaroskiej, 
mianowicie a ż  n a  S i e d m i o g r ó d ,  do ko­
mitatu Besztercze. Ta grupa rosyjska została 
rozbita przez fonnacye landszturmowe, wysła­
ne przeciw niej

Druga grupa (środkowa) najsilniejsza, posu 
wała się doliną C 'sy na południe od Kercsme- 
zoe, wzdłuz linii kolejow ej, a gdy przeciwsta • 
wionę jej formacye pospolitego ruszenia wschc ■ 
dnio-galicyjskiego i węgierskiego, umęczone 
nieustającą walką, nie były w  stanie •wstrzy­
mać n.tporu, grupa ta zajęła Marmaros Sziget 
i groziła ofenzywą na Szatinar Nemeti, w  kie­
runku ku Debreczynowd. Sj tuacya była dosyć 
groźna, gdyż nie było dość m iejscowych sił, 
t>y tej ofenzywie stawić dostateczny opór. 
Wprawdzie i siły rosyjskie nie były  zPyt wiel­
kie i to przeważnie kawaleryjskie, ale w  każ­
dym razie byłyby w  stanie zniszczyć dużą po­
łać ziemi i w yw ołać w  całych WęgTzech po­
płoch i zamieszanie.

Wówczas prosto z wagonów, forsownenii 
marszami, ruszyły 2 bataliony II pułku Legio­
nów pod komendą pułkownika Zielińskiego na 
Marmaros Sziget, w  osobnej zaś grupie jeden 
batalion pułku III. Resztę sił Legionów roz­
mieszczono na dużej przestrzeni w  różn jd i 
punktach, eksponowanych jako zapory prze­
ciw ewentualnym usiłowaniom Moskali wtai 
gnięcia w  głąb kraju mnemi dolinami.

Bataliony, wysłane na Marmaros Sziget, 
spełniły swoje zadanie ś w i e t n i e ,  jak 
stwierdziła wyraźnie komenda tej grupy au­
striackiej, do której należały. Legiony odzna 
czyły się nie tylko zimną krwią, dyscypliną 
ogniową, odwagą i wytrwałością ofenzywną, 
lecz także wzorowem wykonaniem wszystkich 
szczegółów taktycznej dyspozycyi, wzorowem 
urządzeniem służby wywiadów, ubezpiiczeń i 
łączeń, m: no tego, że wobec nagłości sytuacyi 
wr zapadłych kątach górski J i, apiowizacya 
musiała pozostawiać wicie do życzenia.

Oddziały Legionów porwały także za sobą 
zmęczone fonnacye pospolitego ruszenia do e 
nergicznej ofenzywy, zadały wrogowi znaczne 
straty (między mnemi 3 rosyjskie działa wpa­
dły w czasie ucieczki do Cisy) i z m u s i ł y  
g o  d o  u c i e c z k i  z M a r m a r o s  S z i g e -  
t u,  p o c z e m  z a j ę ł y  t o  m i a s t o .  W  dal­
szym ciągu operacyj, w których brały udział 
także te same oddziały Legionów, udało się 
o d c i ą ć  pewne części sił nieprzyjacielskich 
od linii odwrotowej na ł eresmezoe. Części te 
zostały następnie, na południe od Marmaros 
Szigetu, r o z p r ó s z o n e ,  a obecnie żandar- 
merya węgierska i pospolitacy wyłapują po la­
sach małe oddziaiki i poszczególnych rozbit­
ków'. Główne siły rosyjskie, wypierane w  do­
linie. C iay coraz bardziej na północ, oparły się 
w Rahe, gdzie stawiły czoło posuwającym się 
w ślad za nimi siłom austryacko-węgierskim, 
oraz oddziałom Legionowy i znowu-zostały po­
bito.

Straty nasze wynosiły do dnia 13 b. m.: 10 
z a b i t y c h  i 6 r a n n y c h .

Legiony wzięły kilkudziesięciu jeńców  i n i e  
j e s t  p r a w d z i w ą  w i a d o m o ś ć ,  j a ­
k o b y  L e g i o n i ś c i  n i e  d a w a l i  p a r -  
<1 o n u. Oficerowie oddziałów piechoty, które 
były w  ogniu, zaopatrzyli się w  konie, oczy­
wiście zdobyczne kozackie.

Duch i stan zdrowia jest doskonały; cho­
rych, mimo zimna i deszczów, prawie niema.

Gdy Legiony przybyły do Marmaros Szige- 
tu, zastały tam agitatorów i szpiegów rosyj­
skich w pełni pracy. Tu i ówdzie powiodło im 
się uwieść miejscową ludność ruską. Energicz­
ne występowanie Legionów, między innymi 
także naszej żundarmeryi polowej przeciw po­
dejrzanym objawom, zdołało w krótkim prze­
ciągu czasu położyć kres niesumiennej robo­
cie.

Stosunki z m iejscową ludnością madziarską 
i żydowską, niemniej jak z władzami, były jak 
najlepsze. Z czułością przypominają W ęgrzy 
Polakom braterstwo broni, odnawiane tyle- 
krotnie w  ciągu wieków.

Na teatrze w ojny w  komitacie Marmaroskim 
znalazła się także naczelna komenda Legionów 
polskich, a mianowicie: generał Durski z ka­
pitanem Zagórskim, jako szefem sztabu, oraz 
z kapitanem Bataglią, jako jego zastępcą. Nad­
to bawi tam delegacya N. K. N., złożona z pa­
nów: dra Ptaśnilca, dra Tokarza i sekretarza 
Baranowskiego.

Kłamliwe sprostowanie dra Trylowskiego.
. „Karlsbarler Badeblatt“  przynosi w Nr. 255 na- 

itępującą wzmiankę:
„Honorowy ratunek Rusinów. Bawiący tutaj na 

kuracji poseł parlamentarny, dr Kiry i o Trylow- 
eki,i. adwokat w Kołomyi, prosi nas o zaznaczenie, 
te Legionistami, którzy na granicy węgierskiej 
przy pokonaniu i syyparciu Rosyan brali udział 
(2.000 ludzij), n ie  b y l i  P o l a c y ,  l e c z  R u ­
si  m- Legioniści polscy biorą udział w walkach 
gdzieuidziei.11

Wprost ze zdumienia wyjść me można, czytając 
tak potworne i w oczy bijące brednie, podbite ten- 
dencyą wrogą dla Polaków. Sprawozdanie powyż­
sze zwaima nas od wdawania się w polemikę z p. 
Trylowskim.

Be/czunntóf My anginie].
Gdy wybuchnęła obecna wojna, dzienniki 

angielskie zgodnym chórem zapowiedziały ry­
chłe zniszczenie niemieckiej floty wojennej, a 
pogróżki te miały wszelkie cechy prawdopodo­
bieństwa. Tymczasem dotąd flota angielska za­
chowuje się zupełnie biernie i wcale nie my­
śli ani o bitwie morskiej, ani o bombardowaniu 
portów niemieckich, ani o zniszczeniu ujścia 
kanału Wilhelma. Sprawą tą zajmuje się „Zii- 
richer Zeitung“ , a z w yw odów  tego dziennika 
podajem j' szczegóły, które dowodzą, że flota 
angielska nie jest dla Niemców tak groźna, 
jakby się zdawało.

Flota niemiecka —  pisze „Ziirieher Zei- 
tung“  —  walczy pośrod znakomitych warun­
ków  niemieckich, o czem świadczy pobieżny 
rzut oka na mapę morzu- Północnego i morza 
Bałtyckiego. Na morzu Pólnocnem posiada An­
glia stanowczą przewagę, wobec której Niem­
cy  nie m ogą myśleć o walce otwartej. Dlatego 
flota niemiecka cofnęła się poza linię obronną,

Obok tego niemieckie okręty w o­
jenne rozwijają akcyę wojenną na morzu Bał- 
tyckiem, do którego mają bezpieczny dostęp 
za pom ocą kanału cesarza Wilhelma.

Anglia może admirałom swoim wydać roz­
kaz, ażeby zmusili flotę niemiecką do przyję­
cia bitwy, ale wykonanie takiego rozkazu by­
łoby prawie niemożliwem.nr * *  ̂ * * •*” ’ v

Nie mniejsze trudności połączone byłyby z 
itakiem na morze Bałtyckie. Przedewszystkiem 
flota angielska musiałaby się przedrzeć przez 
cieśniny duńskie, co nie jest rzeczą łatwą na­
wet wtedy, gdyby drogi tej nie zamykały mi­
ny podwodne. Południowe ujście Sundu jest z 
powodu swojej płytkości niedostępne dla 
dreadnought.ów i pancerników, a więc dla 
.,gros“  wojennej floty angielskiej. Pozostaje 
więc droga przez obydwa Bełty. Tak zwany 
wielki Beit, zasiany ławicami, mieliznami, ska­
lami i małemi wysepkami, jest bardzo niebez­
pieczną drogą dla wielkich okrętów, zaś ma­
ły Bełt, mający w najw ęższe* miejscu 645 
metrów szerokości, ma gwałtowne prądy i 
'kręty, skutkiem których okręty prawie w ca­
le nie używają tej drogi.

t J.—*, i i - t
—  to  ła t w o  p o ją ć ,  ż e  p r z e d a r c ie  s ię  p r z e z

te cieśniny na Bałtyk jest narażaniem się na 
katastrofę.

G dj'by nawet znaczniejsza część okrętów 
mgielskich zdołała przepłynąć przez Bełty, to 
wykonałaby dopiero wstępną robotę i stanęła­
by wobec drugiego niebezpieczeństwa.

Szkody, które flota angielska w y­
rządziliby Niemcom na brzegach Bałtyku, ba­
łyby niczem wobec szkód, które flota niemiec­
ka zrządziłaby na brzegach Anglii, pozbawio­
nych należytej ochrony.

G dyby flota angielska cliciała zmusić flotę 
niemiecką do p rz ijoc  i a  bitwy, to w obec kana­
łu Wilhelma musiałaby się podzielić na dwie 
gTupy, z których jedna zwróciłaby się do njśc ia 
Laby, druga zaś du morza Bałtyckiego. Ale 
takie rozdwojenie siły w ypadłoby na niekorzyść 
Anglików, gdyż odebrałoby im przewagę li­
czebni*.

zamierzone zniszczenie floty niemieckiej 
stałoby się iluzorycznem.

Inaczej przedstawiałaby się sprawa, gdyby 
A nglicy zdołali zawładnąć ujściem Łaby od 
strony lądu, a tern samem zapanować nad ka­
nałem Wilhelma. Ale ażeby osiągnąć ten cel, 
musieliby Anglicy wysadzić na ląd swoje woj 
ska. W ybrzeża niemieckie nad morzem Pół- 
uodkom są zbyt dobrze strzeżone i bronione, 
ażeby coś podobnego mogło się powieść Angli­
kom, pozostaje więc jedyna droga lądowa, w io­
dąca przez Holandyę. W ojska angielskie, zająw- 
szy Amsterdam, miałyby wyborne oparcie do 
pochodu na Niemcy, ale w  tym wypadku musia­
łyby złamać neutralność Holandyi, a dalej 
spotkać się z wojskiem niemieckiem. Ta ewen­
tualność ma więc dla Anglików znaczenie aka­
demickie.

W obec tych okoliczności pogróżki Anglików, 
że zniszczą flotę niemiecką, mają bardzo nikłą 
podstawę. Do okoliczności, wymienionych już, 
dodaje „Ziirieher Zeitung11 fakt, przyznany na­
wet przez Anglików, że niemieckie działa o- 
krętowe są trwalsze i to znacznie od angiel­
skich. I tak, działa angielskie wielkiego kali­
bru ulegają tak zwanemu wypaleniu już po 60 
strzałach, zaś niemieckie dopiero po 220 strza­
łach. Działo wypalone nie daje pewności strza­
łu, a pocisk po opuszczeniu rury pizewriea się 
w  powietrzu i nie przebija pancerza. Ta prze­
waga dział niemieckich ma wielką doniosłość.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i  
KRAKÓW. Wynajmuje i snrzedaje pierwszo 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina i harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazow. Wstęn wolny.

Z królestwa Polskiego.
Z Lubelskiego. Pisma warszawskie przepełnio­

ne są opisami zaciekłych walk, jakie się toczyły 
w okolicach Zamościa, Komarowa, Tomaszowa i 
t. d. między wojskami naszemi a rosyjskiemi, oraz 
strasznych skutków tych walk, które z bogatej i ży­
znej okolicy uczyniły spaloną i zniszczoną pu­
stynię. W okolicach Zamościa wszędzie ponisz­
czone dwory, chaty włościańskie spalone, dobytek 
cały zabrany. Po strasznym gwarze wojennym pa­
nuje tam, jak donosi z jedno z pism warszawskich, 
przerażająca cisza śmierci. — Wzdłuż dróg ciągną 
się szeregi drewnianych krzyżów. To mogiiy po­
ległych żołnierzy. Ofiarą pożogi wojennej padła 
miedzy innemi także wieś Chomęciska pod Zamo­
ściem, własność znanego muzyka Namysłowskiego 
z Warszawy (syna). Od strzałów armatnich spalił 
się cały dwór ze wszj'stkiemi zabudowaniami, oraz 
prawie wszystkie domy chłopskie na wsi. Pani Na­
mysłowska wraz ze służbą dworską schroniła się 
podczas bitew do lasu. Również wszystkie dwory 
■w oKoliey zostały zrabowane i spalone.

Jedna z najkrwawszych bitew w Lubelskiem mia­
ła miejsce we wsi Wysokie o milę pod Zamościem. 
0 wieś tę, położoną na lesistem wzgórzu, toczyła 
się szalona walka przez kilka dni. Rosyanie po­
nieśli tutaj olbrzymie straty.

Po okolicznych miasteczkach potworzyły się o- 
bywatelskie komitety, które spieszą z pomocą ma- 
teryalną ludności miejskiej, skazanych w tych stro­
nach na głód i nędzę.

Wiadomości z Lodzi i okolicy. „Rozwój11 łódzki 
z dnia 18 b. m. donosi, iż z Piotrkowa do Łodzi 
przybył batalion Legionistów Polskich.

Dnia 10 b. m. przejechał przez Piotrków trans­
port jeńców rosyjskich w liczbie 10.000 ludzi, wzię­
tych do niewoli przez wojsko niemieckie w Łowi­
czu, Sochaczewie i Błoniu. Część jeńców stano­
wili nieumundurowani jeszcze pospolitacy rosyjscy.

Do Tomaszowa przewieziono 2.000 rosyjskich 
jeńców, ujętych pod Grójcem. Jeńcy ci przez Ko­
luszki zostali przewiezieni do Wrocławia.

Panika w Królestwie Drogą na Szkokholm przy­
chodzą do nas informacye, że w Warszawie szerzy 

v się panika zarówno wśród władz, jak między Tu- 
I dnością. Rannych żołnierzy wywożą z warszaw­

skich szpitali na wschód, przeważnie na Litwę, do 
Wilna, gdzie się gromadzą również zbiegowie z 
graniczących z Niemcami gubernij Królestwa.

Zmiany w komendzie armii rosyjskiej. Dziennik 
bułgarski „Narodni Prawo11 donosi z Petersburga, 
że komendantem armii środkowej rosyjskiej, w 
Królestwie, w miejsce gen. Żylińskiego, został za­
mianowany gen. Ruzski. W miejsce jego objął dc 
wództwo nad armią rosyjską południową, w Ga- 
lieyi, gen. Radko Dimitrjcw. Dimitrjcw otrzymał 
jednocześnie od cara order św. Jerzego trzeciego 
stopnia (dotąd miał czwartego) i rangę generała 
piechoty.

Niemcy w Królestwie Polskieni. W Sosnowcu 
utworzono niemiecki urząd górniczy, który ma ob­
jąć agendy dotychczasowego warszawskiego za­
rządu górnictwa.

Wykolejenie pociągu wojskowego. „Rozwój11 
łódzki z 18 b. m. donosi, iż podczas bitwy, toczą­
cej się pod Skierniewicami, rosyjski pociąg woj­
skowy, wystany ze Skierniewic do Warszawy, u- 
legł na moście przed Skierniewicami wykolejeniu. 
Katastrofę spowodowała podłożona pod most mina.

Hyeny wojenne. Pisma warszawskie donoszą, iż 
władze tamtejsze aresztowały kilkunastu r isyj- 
skicli oszustów, ktorzyj- przebrani za żołnierzy, 
chodzili po domach i ofiarowjrwali się, że przewio­
zą walczącym w polu pieniądze, bieliznę i t. d. 
Złożone przedmioty kradli później i sprzedawali.

H S © ! 1 a
KPaków, 24 października.

Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże si \ dzi­
siaj o godzinie 2 po południu.

Ośmiodniowa uroczystość św. Jana Kantego,
Patrona Polski, rozpocznie się w kościele akade­
mickim św. Anny w sobotę 24 b. m. uroczystemi 
nieszporami o godzinie 5 po południu, a zakończy 
się 40-godzmem nabożeństwem w przyszłym ty­
godniu. W niedzielę dnia 25 prymarya o godz. 
6 rano. O godzinie 7 odprawi Mszę św. Najprzew. 
Książę Biskup Sapieha. O godz. 10 wotywa, o 
11 suma, o 5 po poi. nieszpory.

Członków Towarzystwa Dziennikarzy Polskich 
zapraszam uprzejmie na zgromadzenie, które od­
będzie się w n i e d z i e lo ę 25 b. m. w lokalu 
redakeyi „Nowej Reformy11 o godzinie 5 po poł. 
Osobnych zaproszeń nie rozsyłam.

Michał Konopiński, 
wiceprezes Towarzystwa.

Transport rannych. Przez dzień wczorajszy prze­
jechało przez Kraków 5 osobnych pociągów, wio­
zących z Jarosławia i okolicy rannych żołnierzy. 
Żołnierze ci brali udział przez cały miesiąc w za­
ciekłych walkach nad Sanem, odpierając mężnie 
gwałtowne ataki Rosyan na Jarosław. Według o- 
powiadań żołnierzy straty Rosyan nad Sanem są 
olbrzymie. Zosta-li oni wyparci na znaczną odle­
głość od Jarosławia ze swoich okopów, przyczem 
nasze wojska zabrały mnóstwo jeńca i materyału 
wojennego.

Ranni żołnierze są przeważnie narodowości wę­
gierskiej, słowackiej i polskiej. Część ich umiesz­
czono w Krakowie. Na dworcu towarowym usta­
wali się w czwórki i tak udali się w pochodzie przez 
ulice do tutejszych szpitali. Większość rannych 
odjechała dalej do szpitali wojskowych w Cze­
chach,

Rand żołnierze opowiadali, że część domów w 
Jarosławiu uszkodziły rosyjskie pękające pociski.

Wczoraj przejechało przez Kraków przeszło
2.000 ranych.

Przegląd pospolitego ruszenia. Jak się dowiadu­
jemy, już 27 b. m. wyznaczony będzie termin zgła­
szania się do wydziału wojskowego tutejszego ma­
gistratu tych osób, które mają obowia.zek stanąć 
do zapowiedzianego przeglądu pospolitego rusze­
nia, a obecnie mieszkają lub przebywają w Kra­
kowie. przynależąc do innych gmin. Jeżeli zgła­
dzający sie będzie stawać do przeglądu w Kra­
kowie, to musi podać dokładne szczegóły, odnoszą­
ce się do swej osoby; nadto wykazać się świa- 
iectwem przynależności lub zwolnieniem od woj­
ska; po zgłoszeniu się otrzyma odpowiednią legi- 
tymacyę, stwierdzającą zgłoszenie się, legitymacya 
ta będzie służyć następnie jako dokument tormal- 
ny przy przeglądzie. Na podstawie zgłoszenia się 
obcych przynależnych, magistrat zwróci się do od­
nośnych starostw i otrzyma stamtąd papiery woj­
skowe danej osoby, wykazujące poprzednie orze­

czenia komisyj asenterunkowych. Takich osób, 
przynależnych do innych gmin, a obowiązanych do 
przeglądu, jest w Krakowie OKoło 2.000.

Co do osób, przynależnych do Krakowa, to we­
zwane będą plakatami do stawienia się do prze­
glądu. Rozpoczęcie przeglądu tak przynależnych 
do obcych gmin, jak do tutejszej, projektowane 
jest w Krakowie na dzień 23 listopada b. r. i po­
trwać ma 20 dni. Z Krakowa tutaj przynależnych 
ma stanąć do przeglądu około 4.000 osób. Wo- 
gole więc stanie conajmniej 6.000 osób.

Ponieważ przygotowany, a z Wiednia nadesła­
ny plakat, podający szczegóły przeglądu, zawie­
ra! błędy językowe i błędy stylistyczne, przeto 
magistrat zwrócił się do władz o wydrukowanie 
nowego plakatu, zupełnie poprawnego pod wzglę­
dem językowym i stylistycznym i ten plakat po­
prawiony będzie rozlepiony później

Los ewakuowanych emigrantów. Wczoraj przy­
było na tutejszy dworzec 48 osób z Trzebowy cze­
skiej, dokąd wyjechały niedawno, przymusowo e- 
wakuowane z Galicyi wschodniej. Osób tych nie 
u puszczono do Krakowa, a do miejsc swego sta­
łego pobytu w Galicyi udać się jeszcze nie mogą. 
Osoby te musiały wobec tego ponownie odjechać 
do miejscowości czeskich, skąd je przedwcześnie 
wywieziono.

Biedacy ci opowiadali, że z Czech kazano im 
wyjeżdżać, oświadczając, że w Galicyi ich miej­
sca pobytu są już oswobodzone i dano im bezpła­
tne bilety jazdy. Po drodze do Krakowa zaginął 
w dodatku wóz z rzeczami tych biedaków, zniewo­
lonych do okropnej poniewierki na obczyźnie

Władze nasze powinny bezzwłocznie zwrócić się 
do czeskich władz, by przed czasem ludzi tych nie 
wywożono, aż istotnie można będzie wracać do 
miejsc stałego pobytu tak we wschodniej, jak i 
środkowej Galicyi.

Aprowizacya biedaków. Piszą nam z miasta: 
Przed kilku dniami przyszła do mnie dziewczynka 
9-oio letnia, żebrząc o jałmużnę dla swej chorej, 
kilkorgiem dzieci obarczonej matki Dziś, w cza­
sie ewakuaeyi Krakowa, gdzie komisye od prze­
szło 4 tygodni badają zaprowiantowanie mieszkań­
ców, uważałem za w3’kluczone, aby w obrębie 
twierazy gnieździła się jeszcze chora, kilkorgiem 
dzieci obarczona kobieta bez środków do życia. 
Zażądałem od dziewczynki podania mi adresu jej 
matki i następnego dnia wybrałem się pod wska­
zany adres: Grzegórzecka 9, suteryny. Odnalazł­
szy stróżkę tego domu, zapytałem, czy i gdzie mie- 
■'Z.Ka Anna Robak, czem się trudni i ile ma dzieci. 
,.E... proszę ta pana... mieszka tu w piwnicy.... ale 
co ona za jedna, to nie wiem., mówi, że wdowa, 
le ma dzieci na odchowaniu.... a kiedyś jej tam 
w jednym dniu coś dwoje pomarło 11

„Czyżby fabrykantka aniołków?11 pomyślałem 
sobie, zdecydowałem się jednak zejść do piwnicy.

Otworzyłem wrota tego wilgotnego przytułku nę­
dzy i.... cofnąłem się o krok wstecz! Uderzył mnie 
taki straszny zaduch, żc chyba w podziemnych lo­
chach weneckich lub rzymskich nie panowało stra­
szniejsze powietrze  Na łóżku leżała wynędznia­
ła kobieta, a obok niej dwa zawiniątka, rzekomo 
żyjące niemowlęta. Mówię rzekomo żyjące, bo 
miałem wrażenie, że to dwa trupki, ale widok ko- 
ciątka liżącego główkę jednego niemowlęcia i men 
rączki drugiego przekonał mnie, że w owych za­
winiątkach jeszcze życie bije.

— Z czego wy żyjecie, kobieto?
— Proszę WPana komisarza, coś tam dostałam od 

matek tych dzieci, ale teraz gdzieś znikły, a ja 
jestem chora i chodzić nie mogę, bo mi coś w nogi 
wlazło,

— A czy to wasza córka, co chodzi po jałmużnę 
po domach?

— A tak, proszę pana, to moja córka, ale ona 
nie żebrze, tylko mówiła mi, że ma coś odebrać 
od jakiejś pani, co jej przyrzekła dać 20 centów....

— A czy była u was komisya aprowizacyjna?
— Była, proszę łaski pana.
—  A  co wam powiedziała?
—  A n o  n ic .....
Wybiegłem z tej nory, ścigany strasznym zadu­

chem i ostatnicmi słowy nędzarki: „Ano nic11....
Jaka komisya zajmie się aprowizacyą tych bie­

daków, których dolę kryją cienie smutnych tajem­
nic Krakowa? E. F.

Towarzystwo sztuk pie.knych w Krakowie zawia­
damia, że z dniem 24 b. m. otwiera w swym gma­
chu wystawę obrazów, na której pomieszczone zo­
stały prace artystów: Axeniowicza, Augustynowi­
cza, Boznańskiej, Dunikowskiego, S. Czajkowskie­
go, Fałata, Filipkiewicza, Gaszczyńsldcj, Grossma- 
nowej, Hofmanna, Janowskiego, Jarockiego, Kazi- 
mirowskiego, Klimowskiego, Korzeniowskiej, Kos­
saka, Lentza, Makoldcgo, Malczewskiego, Manna, 
Mercere, Kuglera, Ordyńskiej, Nowakowskiego, 
Pillatego, K. Pocliwalskiego, Pełczyńskiego, Puge- 
ta, Reuznera, Rzegocińskiego, Sacheiiego, Schoen- 
berga, Stankiewiczównej, Sichulskiego, Ślewińskie- 
go, Szczepkowskiego, Terleckiego, Tetmajerównej, 
Trzcińskiego, Wodziuowskiego, Wojnarskiego, 
Wyczółkowskiego i Wywiórskiego.

Posiedzenie naukowe lekarzy. Dzisiaj odbędzie 
się w klinice psychiatrycznej, ul. Kopernika 1. 48, 
o godzinie 6 wieczór posiedzenie naukowe lekarzy, 
pracujących w szpitalach krakowskich. Przedmio­
tem posiedzenia będzie: 1) Odczyt prof Piltza:
Zaburzenia psychiczne w czasie mobilizacyi i woj­
ny. 2) Pokazanie w obrazach świetlnych złamań 
postrzałowycli kości. 3) Karnistyczne demonstra- 
cye ze szpitali fortecznycli .

Na posiedzenie to zapraszają wszystkich leka­
rzy, przebywających obecnie w Krakowie, tak 
wojskowych jak i cywilnych: Prof. dr Kader i dr 
Michel, lekarz sztabowy.

Rękodzielnicy ze wschodniej Galicyi zechcą, ce­
lem podjęcia wspólnej akcyi u rządu w sprawie wy­
jednania odpowiedniej zapomogi podać swe adre­
sy na ręce Michała Makowicza, wiceprezesa Izby 
rękodzielniczej we Lwowie. Adres: Gitnserndorf,
Bahnstrasse 177.

Przedstawienia teatralne W sobotę Si b. m. 
powtórzoną zostanie w teatrze „Nowości po raz 
drugi tragedya w 5 aktach Gutzkowa „Uriel A- 
kosta11. W niedzielę po raz czwarty „Zażarty au- 
tomobilista11 Kratza, cieszący się z powodu we­
sołej treści ogromnem powodzeniem. We wtorek 
odegraną zostanie „Tajemnicza dama11, głośna sztu­
ka Bissoua z p. Bednarzewska w roli tytułowej.

Hygiena przy sprzedaży wiktuałów. Właścicie­
le handlów pieczywa, restauracyj, kawiarń i cu­
kierń mogą nabywać w miejskim urzędzie zdrowia 
(gmach magistratu, ul. Poselska 1. 10) ogłoszenia 
magistratu tyczące się sposobu sprzedawania, 
względnie podawania pieczywa, unormowanego 
rozporządzeniem magistratu z dnia 14 październi­
ka 1914 L. 122652/14 fiz.

Ogłoszenia te, przeznaczone do wywieszania w 
lokalach przemysłowych, są wydrukowane na kar­
tonie. i— Cena za jedna sztukę wynosi 8 groszy.

Dyrekcya szkoiy wydziałowej żeńskiej im. św. 
Scholastyki wzywa uczenice, zapisane w bieżącym 
roku szkolnym do klasy I, II i III wydział., ażeby 
w poniedziałek 26 b. m. o godz. 2 po południu zgro­
madziły się w gmachu szkoły przemysłowej żeń­
skiej przy ul. A. Potockiego 1. 11, parter.

Za asenterunkowe matactwa aresztowała poli- 
cj7a krakowska Berischa i Szaję Wcinbergów (oj­
ca i syna) z Dębnik pod Krakowem. Po dokoń­
czeniu dochodzeń obaj będą odstawieni do tutej­
szego sądu wojskowego.

Z kralu.
Krynica, 24 października. (Ranni.) W domu 

zdrojowym i w domach rządowych w Krynicy po­
mieszczono 560 chorych i rannych. Komendantem 
jest major p. Feldman, brat artysty teatru lwow­
skiego.

Od kilku dni panuje tu piękna pogoda. To też 
wszyscy lżej ranni używają codziennie przechadzki 
po deptaku.

Kilku ciężej rannych żołnierzy zmarło.
Tarnów, 22 października. (Akcya magistratu.— 

Pomoc rządowa.—Zasługa dra Walczyńskiego.— 
ZdemasKowany detektyw.) Trzeba otwarcie wy­
znać, że obywatelem, któremu dobro naszego 
miasta podczas całej zawieruchy wojennej praw­
dziwie leżało i leży na sercu i który miasta w 
czasie najstraszniejszego popłochu nie opuścił, jest 
burmistrz dr Tadeusz Tertil. Wspomagany przez 
magistrat, który prawie w komplecie pozostał, a 
głównie przez asesorów pp. Bracha i Schuberta, 
oraz wiceburm. dra Miitza, starał się odpowiedzieć 
godnie ciężkim obowiązkom. Naturalnie główne 
wysiłki szły w kierunku aprowizacyi miasta, pra­
wie wygłodzonego przez przechodzące wojska. 
Kupcy zostali przez burmistrza zorganizowani i 
wysłani po aprowizacyę. Burmistrz odniósł się do 
namiestnika, marszałka krajowego, prezydyum 
Koła polskiego, ministerstwa wojny i prezydenta 
gabinetu z żądaniem i prośbą, aby wozy kolejowe, 
przeznaczone dla aprowizacyi miasta, rzeczywiście 
i w prędkiem tempie do Tarnowa puszczano, oraz 
aby dano wydatny zasiłek dla zbiedniałej ludno­
ści. Dki dalszego zabezpieczenia aprowizacyi mia­
sta magistrat zakontraktował u skarbu książęce­
go w Gumniskach w większej ilości mąkę pszenną, 
żytnią, oraz ziemniaki. W dopełnieniu tej umowy 
miasto spotyka się z trudnościami ze strony skar­
bu książęcego, co ujemnie oddziałyt.a na apro­
wizacyę.

Należy podnieść z wielkfero uznaniem, że w cza­
sach najgorszych gmina naszego miasta wypłaca­
ła zaliczki dla rodzin powołanych do wojska re­
zerwistów. Było to połączone z wielkim dla mia­
sta uszczerbkiem, zwłaszcza, że pieniędzy nie by­
ło. Mimo to, magistrat zarządził wypłatę, aby w 
ten sposób przyjść z pomocą biednej ludności.

Magistrat naszego miasta utworzył przy urzę­
dzie policyjnym biuro do przyjmowania zgłoszeń 
i przeprowadzenia likwidacyi licznych szkód, po­
niesionych przez tutejszą ludność w okresie prze­
marszu w'ojsk.

Celem przyjścia z pomocą ludności powiatu, 
rzad otiarował cztery wagony ryżu, z czego ko­
mitet, „ad  hoc11 w ybranj, przeznaczył na miasto 
półtora wagonu. Jeżeli się zważy, że ludność po­
wiatu została przez wojska wprost pozbawiona 
zasobów żywności, ludność zaś miejska cierpi pra­
wie głód z pow'odu trudności aprowizacyi —  to 
pomoc rządu musimy uv-ażaó dopiero za pOCZą-
ćek większej akcyi aprowizacyjnej.

W klasztorze SS. Urszulanek został urządzony 
szpital Czerwonego Krzyża. Urządzeniem szpitala 
zajął się fizyk miejski dr Walczyński, któiy rówT- 
nież kieruje całą akcyą antyeholeryczną. Zasłu­
gę dra Walczyńskiego podnosimy z tem większem 
uznaniem, że pomimo szwankującego zdrowia, był 
jednym z nielicznych lekarzy cywilnych, którzy^, 
pozostali w Tarnowie.

Razem z wojskiem przybył do naszego mia­
sta detektyw Jenner. Gładko wygolony pan robił 
wrażenie człowieka obytego, a władza, jaką miał, 
zawróciła mu w głowie. Komenderował żandar­
mami, odbierał ukłory od oficerów, konferował 
bezceremonialnie z urzędnikami starostwa — no 
i robił długi, naciągając niektórych kupców na 
większe sumy. W końcu wykiyło się, że p. Jenner 
jest oszustem na wielką skały, że wszystkie pa­
piery jego są sfałszowane i że jest ni mniej ni 
więcej, tylko szpiegiem rosyjskim, Skutego odsta­
wiono go do Krakowa, gdzie go pewnie spotkała 
zasłużona kara.

Z Wagstadtu piszą nam: Dnia, 19 b. m. kor­
pus oficerski krakowskiego 16 p. p. obrony kra­
jowej urządził tu wieczór na cele dobroczynne, z 
udziałem miejscowej grupy Czerwonego Krzyża. 
Po wstępnym litworze na fortepianie, odegranym 
przez pp. Franciszka Sckenka i Rudolfa Niekla i 
deklamacyi dr Konrada Zembatego, chór jedno­
rocznych ochotników odśpiewał „Z  dymem poża­
rów'11 i „Straż nad Wisłą11, poczem p. Walmy a To- 
mandlówna odśpiewała szereg pieśni. P. Wacław 
Scsnowicz odegrał kilka utworów na skrzypcach, 
p. Roman Michalski odśpiewał kilka pieśni, poczem 
amatorzy (dr Zembaty, dr Jndra, porucznik Sy- 
kora, porucznik Spingler, p. Bergerówna, p. Ber- 
aer) odegrali sztukę w 1 akcie „Maska szatana11. 
Chóralne pieśni i żywy obraz „Polska zrywająca 
okowy11 — zakończyły udatny i znacznem powo­
dzeniem uwieńczony wieczór.

Ze świata-
Skarbiec kościelny na cele Czerwonego Krzyża.

Z Wiednia donoszą: Przywieziono tu znaczne ilo­
ści przedmiotów złotych i srebrnych ze skarbca 
kościelnego siynnej miejscowości odpustowej Ma­
ria Zel! pod Gracem, z przeznaczeniom na cele 
Czerwonego Krzyża. Wyłączono zc skarbca tyl­
ko przedmioty wartości artystycznej i zabytki hi 
storyczne.

Nieudana wyprawa angielsko-francuskiej floty 
na Cattaro. Dziennik „Figaro11 przynosi obecnie 
ciekawe szczegóły o nieudanej wj'prawie floty an­
gielsko francuskiej na Cattaro. Otóż przedewszyst­
kiem Francuzi stwierdzają z ubolewaniem, że arty- 
lery czarnogórska do tej pory nie zrządziła żadnych 
poważniejszych szkód w przystani kotorskiej, acz­
kolwiek góra Łowczen, na której się ustawiła, pa­
nuje nad Rotorem. Port kotorski jest wybornem 
Schroniskiem dla kilku krążowników pancernych, 
kontrtorpedowców i łodzi podwodnych. Wobec 
tego flota francuska musi się zachowywać z naj­
większą ostrożnością. Ścjsia blokada portów jest 
niemożliwa, ponieważ wybrzeże dalmatyńskie peł­
ne jest ukrytych torpedowców i łodzi podwodnych, 
które nagłym atakiem mogłyby ją przyprawić o 
wielkie straty.

Jako echo demonstra.cyi floty angielsko-francu­
skiej przed Rotorem przynosi znowu ..Frankfurter
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Ztg.“  wiadomość, że do francuskiego poriu Mo- 
sette przybył angielski kontrtorpedowiec, mający 
oba Kominy zburzone. Przypuszczają, że trafiony 
on został strzałami z ausiryackicb baterjj przed 
Kotorem.

Kawiarnia cesarza Wilhelma została otwartą w 
W'jedmu. Na głównej ścianie umieszczony jest 
portret cesarza Wilhelma, a naprzeciw portret ce­
sarza Franciszka Józefa.

Sprawa Burcewa. Jak donoszą z Kopenhagi, po 
aresztowaniu Burcewa w Rosyi, rosyjskie minister­
stwo sprawiedliwości poleciło prokuraioryi zebrać 
i przedłożyć sobie cały materyal z procesów, wy­
toczonych w Rosyi przeciw Burcewowi. Może on 
więc teraz srogo odpokutować za nagłe zaufanie 
w lojalność rządu rosyjskiego.

Straty handlu angielskiego wskutek wojny. An­
glia, chociaż dumnie zaznacza, że jest „władczy­
nią mórz“ i mimo, że zamierza Niemcy zmódz woj­
ną ekonomiczną, sama olbrzymie ponosi wskutek 
obecnej wojny ekonomiczne straty. Uwidocznia to 
poniżej podana tabelka porównawcza handlu An­
glii z jej sprzymierzeńcami: Rosyą, Francyą i Bel­
gią, wedtug obliczeń za wrzesień r. b. i r. 1913: 
ku 1913:

1914 1913
Handel Anglii z: w funtach szterlingów
Rosyą przywóz 666.505 — 2,503.575

wywóz 84.136 -— 744.779
Francyą przywóz 771.593 — 566.226

wywóz 423.554 — 590.229
Belgią przywóz 152.645 — 78.951

wywóz 33.019 -  422.126

Razem przywóz 1.590.743 — 3,208.7o2 
wywóz 540.709 — 1,757.204

Obrót ogólny 2,131.452 — 4,965.956
Wywóz tedy angielski zmniejszył się w poró­

wnaniu z rokiem ubiegłym o 1,216.495 funtów 
szterlingów — 76%, przywóz o 1,618.009 funtów 
szter. — 66%, a obrót ogólny handlu angielskiego 
o ogromną sumę 2.834.504 f. szt. — około 70 mi­
lionów koron. Jak widzimy, wojna ekonomiczna, 
jeżeli jeszcze uwzględnimy klęski, zadawane ma­
rynarce handlowej angielskiej przez krążowniki 
niemieckie, narazie większe przynosi straty An­
glii, niż Niemcom.

Paryż pielęgnujący sztukę. Do Genewy telegra­
fują z Paryża: Paryscy dyrektorowie teatrów po­
stanowili bojkotować sztuki teatralne, opery, ope­
retki i dzieła muzyczne autorów niemieckich i au 
sfro-węgierskich, .,Excelsior“ donosi, że w operze 
paryskiej w galeryi zdruzgotano biust Ryszarda 
Wagnera.

Zbrojenia francuskie. „Journal'1 de Geneve“ do­
nosi, że w mieście Creuzot, w tamtejszych wielkich 
zakładach broni, robotnicy pracują na zmiany, bez 
przerwy dzień i noc. Codziennie wychodzą z za­
kładów cztery karabiny maszynowe na wózkach 
motorowych, 7.000 pocisków i 7 aeroplanów, Spe- 
cyalna znowu fabryka jest zajęta wyrobem strza­
łek dla lotników, o których juz pisaliśmy, a któ­
rych każdy lotnik bierze ze sobą 500 sztuk.

Angielskie inseraty werbunkowe. Podawaliśmy 
już różne inseraty werbunkowe, za pomocą któ­
rych praktyczni i nawslcroś handlowo usposobieni 
Anglicy usiłują powiększyć liczebność swej armii. 
Pomiędzy tymi inseratami są prawdziwie „curiosa11. 
Do tej kategoryi curiosów należy też ogłoszeni >, 
które się temi dniami ukazało w londyńskim „Ti- 

Brzmi ono: „Kto zapłaci 5 funtów szter­
lingów (120 kor. na nasze pieniądze) tygodniowo 
na utrzymanie mej żony i dzieci w czasie, gdy ja 
j- 'j lę na wojnę, by zabić kilku Niemców? Jeżeli 
się tał i nie znajdzie, ja na wojnę nie pójdę. Je­
stem doskonałym strzelcem i dobrym jeźdżcem. 
Zgłoszenia pod adresem 11

Nowy krążownik angielski. „KOlnische Ztg.1' 
donosi z Londynu, że nowy krążownik angielski 
„Tigcr11 został spuszczony na wodę i odbył już 
próbną jazdę. Okręt ten jest najpotężniejszym 
krążownikiem na świecie. Pojemność jego wynosi
30.000 tonn, siła maszyn 87.000 koni parowych, 
szybkość 30 węzłów (55 kilometrów) na godzinę. 
Uzbrojenie jego składa się z 8 dział kalibru 34.6 
ctm., 12 armat 15.2 ctm., 4 dział szybkostrzelnych 
o kalibrze 4.7 ctm. i 5 torped 53 ctm. Kotły ma 
przysposobione do palenia ropą, której wiezie ze 
sobą 3.500 tonn. Wymiary „Tigera - wynoszą: dłu­
gość 221 metrów, szerokość 26.7 in., zagłębienie 
w wodzie 9 metrów.

p r z y  S c h o t t e n r i n g  L. 1, przyjmuje nowe 
wkładki oszczędności z oprocentowaniem jaknaj- 
korzystniejszem i wypłaca z nich aż,do odwoła­
nia: do K 1.000 — bez wypowiedzenia, do
K 5.000 — z wypowiedzeniem 5-cio dniowem, do 
K lOT^O — z wypowiedzeniem 10-io dniowem, do 
K 50.000 — z wypowiedzeniem 30-c dniowem, po­
nad K 50.000 z wypowiedzeniem GO-cio dniowem, 
zastosowując się o ile możności też do poszczegól­
nych życzeń P. T. wkładkującycli.

Najkorzystniej można przekazywać bankowi pie­
niądze za pośrednictwem czeków P. K. O., których 
potrzebną ilość każdemu na życzenie pośle się za 
darmo. 7534/6

L e g i o n y .

Odznaczenie. „Dz. rozp. wojskowych11 ogłasza: 
Franciszek A r c i s z e w s k i ,  nadporucznil 1 ba­
talionu saperów z Krakowa, otrzymał wojskowy 
krzyż zasługi z dekc.racyą wojenną za waleczne 
zachowanie się przed nieprzyjacielem.

Tarnów, 20 października. (Sztandar dla. Legio­
nistów.) Dnia 14 sierpnia b. r. poświęcony został 
sztandar dla oddziału tarnowskiego Sokoła 1, któ­
ry tegoż dnia wyruszył do Lwowa. Przy poświę­
ceniu sztandaru zebrano w kościele 335 K 70 1„ 
na placu przed kościołem 26 K 70 h, razem 362 K. 
Sztandar kosztował w pracowni szat liturgicznych 
i haftów artystycznych pod wezwaniem św. Anto­
niego w Tarnowie dzięki ofiarności właścicielek 
tylko 175 K, inne wydatki drobne wynosiły 13 Is, 
razem 188 K, resztę zaś w kwocie 174 K złożono 
na Leąiony Polskie na ręce skarbnika tarnowskie­
go komitetu powiatowego N. K. N. _ Spóźnienie 
sprawozdania spowodowane zostało niemożnością 
uzyskania rachunku za sztandar.

Tytus Binjnou-ski.

Zmarli:
Wincenty S z a t k o w s k i ,  redaktor „Gazety 

Częstochowskiej11, umarł 19 b. m. w Częstochowie. 
Pogrzeb odbyt się 21 b. m. na miejscowym cmen­
tarzu. Ś. p. Szatkowski był Poznańczykicm. Przed 
kilkunastu laty był także współpracow mkiem pism 
krakowskich.

REPERTUAR
artystów Teatru miejskiego w sali Teatru Nowości, 

Starowulna 21.
Sobota, 2Ć października: „Uriel Akosta11, tragedya 

w 5 aktach K. G itzkowa.
W niedzielę, dnia 25 października: „Zażarty auto- 

mobiiista11, komedya w 3 aktach L. Kratza.
Wtorek. 27 października: „Tajemnicza dama11, sztu­

ka w 4 aktach A. Bissona.
Środa, 28 października: „Pospolite ruszenie11, kroto- 

chwila w 4 aktach Abrahamowicza i Ruszkowskiego.
Czwartek, 29 października: „Mąż o dwóch żonach": 

farsa w 3 aktach z francuskiego.
Piątek, 30 października: „Uriel Akosta11, tragedya 

w 5 aktach Gutzkowa.
Sobota, 31 października: „Panna służąca-1, farsa w 

3 aktach Bilo i Henneąuina.

Ustredni banka cesltych sporitelen (Centralny 
bank czeskich kas oszczędności) filia w Krakowie, 
jak również tymczasowy jej oddział we Wiedniu

506 umundurować dla Legionów Polskich.
Do komitetu Koła mieszczańskiego rękodzielni­

czego złożyli następujące kwoty:. Cech szewców 
500 K, Bracia Trembeccy, zakład rzeźbiarsko-ka- 
mieniarski, 300 K, Troczyński Romuald, zakład pie­
karski, 300 K, P. U. K., zakład ślusarski, na ręce 
p. Repetowskiego, 300 K, Trombka Antoni, zakład 
kuśnierski, 200 K, Saniternik Józef, zakład rzeźni­
czy, 150 K, Stachowicz Wojciech, zakład krawiec­
ki, 100 K, Zajączkowski Julian, zakład rzeźniczy, 
50 K, Sulikowski Józef, zakład kuśnierski, 50 K, 
Siermontowski Józef, zakład cukierniczy, 50 K, 
Gwóźdź Stanisław, zakład szewski, 40 K, Dyga 
Władysław 5 K, Gędzierski Stanisław, właściciel 
mleczarni „Zdrowie11, 100 K, Nowak Józef, zakład 
fryzyerski, 25 K, Bojarski Wincenty 8 K, Splichal 
Józef, zakład rusznikarski, 50 K, Molicki Wincen­
ty, zakład piekarski, 150 K.

Stowarzyszenie polskich rękodzielników „Gwia­
zda" w Krakowie, wykonując uchwałę wydziału 
swojego, dostarczyło do Intendantury Legionu: 10 
płaszczy, 10 par butów, 10 bluz, 19 spadni, 10 cza­
pek, 10 par bielizny, kosztem około 1.200 koron.

Członkowie cechu murarzy, cieśli, studniarzy i 
brukarzy złozyli na ręce pp. Szczepana Raldsza i 
Zakulskiego Stanisława następujące kwoty:

Koncesyonowam majstrowie murarscy: Jan A- 
damski 10 K. Tomasz Bujas 50 K, Franciszek Chli- 
palski 10 K, Stanisław Drozdowski 10 K, Antoni 
Jakubek 5 K, Józef Karwat 10 K, Józef Kotas 
10 K, Emanuel Łukasik C K, Józef Mitasiński 10 K, 
Stefan Muller 10 K, Szczepan Rakisz 50 K, Ła­
zarz Rok 10 K, Ludwik Sikora 12 K, Józef Gi- 
wek 10 K, Kasper Śliwiński 10 K, Mateusz Sta­
nek 10 K, Sylwester Zabłoci i 5 K.

Majstrowie ciesielscy: Mikołaj Cichy 20 K, Pe- 
terck Franciszek 20 K, Dominik Marek 30 K, Sta­
nisław Scrkowski 15 K, Konstanty Smoliński 20 K. 
Stanisław Zakulski 10 K; majster studniarski Jó­
zef Galas 10 K; majstrowie brukarscy: Franciszek 
Bętkowski 6 K, Piotr Chaelioł 10 K, Andrzej Kor- 
to 10 K, Jan Socha4 K, Jan Piwowarczyk 20 K; 
majstrwic ciesielscy': Leopold Karolla 50 K, Eusta­
chy Bigaj 20 K.

Do Kasy Ii-go Oddziału Departamentu Skarbowe­
go N. K. N. (Poselska 8, parter) wpłynęło:
Od dnia 24 września do 5 października.

Wpłacono: 14.459 K 21 li z mennicy za stopio­
ne złoto i srebro; 1317 K 31 Ii Administraeya „Cza­
su" ze składek; 1000 K Kameduli z Bielan, druga 
rata; 441 K 65 h Prowiantura Legionu przez p. 
Witko-., ską; 300 K 41 h Bukow iński Centralny Ko­
mitet Narodowy przez p. Antoniego Rumińskiego, 
jako pozostałość z pieniędzy, zebranych na listy 
Bukowińskiego C. K. N., po potrąceniu wydatków 
na wyekwipowanie oddziału Legionistów; 226 K 
’ 7 h ze zmiany obcych monet; 2l)0 K Stowarzysze­
nie przemysłowe mechaników, optyków i rytowni­
ków , 192* K mieszkańcy gminy Lichwin, poczta 
Pleśnią; po 100 K: F.adłow-ski z Olkusza — Suj­
kowski ze Sławkowa; 98 IC 24 li Komitet podgór­
ski N. K. N. przez p. Libana Bernarda; 77 K 32 li 
urzędnicy Administracyi podatków; 70 K 06 h 
mieszkańcy gminy Kosocice przez p. B. Libana; 
60 K 62 h mieszkańcy gminy gołkowice przez 
p. B. Libana; 50 K Zieliński Kazimierz; 47 K 53 li 
zebrane w fabryce cygar przez p. Ftakównę; 45 K 
59 h, jako 1% od pensy i za wrzesień, złożyły ofi- 
cyant.ki różnych urzędów krakowskich (a miano- 
wiolo: 16 K 27 li ofieyantki z c. k. Administracyi 
podatków, 12 K GO li ofieyantki z c. k. Dyrelccyi 
Okręgu skarbowego, 9 K 26 h ofieyantki c. k. 
Starostwa i Folieyi w Krakowie, 3 K 90 li ofieyant­
ki c. k. Urzędu wymiaru należytości, 3 K 56 h 
ofieyantki c. k. Sądu kraj. wyższego); 41 K 90 h 
zwrot przez prof. Brzezińskiego; 30 K Mieczkow­
ski Stanisław; 29 K 30 li mieszkańcy gminy Pła­
zy; 25 K S. P.; po 20 K: Barabaszówna Zofia z 
własnych oszczędności — Barber Józef — Niemiec 
Henryk — Tomaszkiewicz Ludwik — Zubrzycki 
Wacław, 14 K Piaskówna Anna; 12 K Czcchówna 
Aleksandra; 11 K 20 łi z puszek; po 10 1 : Dydyń- 
ski z Raciborska —• Gajek Jan — llenochówna 
Zofia — Puchała Michał; 9 K 60 li przez Komitet 
pow. w Wieliczce; 9 K Kałlaurówna Stefania ja­
ko 2% podatku od 3-miesięoznej pensyi; 7 IG 42 h 
zebrane przy wpisacli w szkole w-ydziałowej żeń­
skiej im. Mickiewicza; 6 K Dubiel Stefan, Stopa 
Wiktor, Giermek Adolf; po 5 K: Kozłowska Ma- 
rya — Lubartowski Paweł — Walas Wacław; 4 tv 
22 li Ryżowska Marya; 4 K Uzięblo Stefan; 3 K 

' Herlówna Helena; 2 K 84 h Paroii Stanisław; po 
2 K: Landau Juda — Plichtówna Marya. Za bony 
wpłynęło 217 K, za pierścionki i odznaki 495 K 
50 hal.

Od 6 do 15 października r. b.: 10.000 K komitet 
powiatowy w Wadowicach z zebranych funduszów-; 
9.245 K 43 h c. k. urząd probierczy za stopione 
złoto i srebro; 7.676 K 30 h komitet powiatowy w 
Wradowicach reszta po wyliczeniu się z otrzyma­
nych prze dr Łubieńskiego zaliczki; 2.150 K dr 
Bergmark Aleksander z Drohobyczc; 1.475 K 71 li 
kasa miejska w zanuun za obce monety; 887 K 
20 li administraeya „Czasu11 ze składek; 480 K 
parafia Otwinów, powiat Dąbrowa; 423 K 50 h 
gmina Wyciąże; 200 K A. B.; 168 K gmina Nie- 
ciecza, poczta Dąbrow-a; 151 K 04 h kasa filialna 
c. lt. Starostwa zpuszek; 150 A liano wie Robert 
i Józefa w Wadowicach; 112 K 50 h Jastrzębski 
Maryan V i roczny % od sumy hipotecznej; 100 K 
Intendantura za bony przez Zaborowskiego; 40 K 
38 h Ptakówna Marya z puszek w fabryce cygar; 
34 K 01 h Wojakowski WTacław z puszki w re- 
gistraturze policyi; 30 K gal. Tow. lekarzy weter, 
zamiast wieńca na trumnę ś. p .K. Klicha; 26 K 
niektórzy mieszkańcy gm. Balice; 25 K Rosen- 
berger Leopold w Wiedniu; po 20 K: Karasiewicz- 
Tokarzewski, Maciejewski Anurzej, Niedźwiedzki 
Julian w Badenie, prof. Raciborski, kwit L 139; 
19 K 70 h pospolitacy w Kokoto wie przez poru­
cznika J. Bielera; 17 K YHI drużyna ckautek, Że­

lazowska Helena, Wimut Janina; 11 K 48 kngre- 
gacya kupiecka za pośrednict. WP. Porębskiego;

Po 10 K: Borkowska Marya — Orczykowski 
Eugeniusz — dr Kownacki Józef z żoną Olimpią 
z Wieliczki — Waisberg Jan Rościslaw za bo­
ny — prof. M. Wojciechowski zamiast upominku 
dla kochanego dra Brunona — Zołpin Gabryel — 
Sokołowska Marya; 7 K 66 h Pyrkiewicz Wikto- 
rya, 2% od miesięcznej pensyi nauczycielskiej; 
7 K Reinerowa Aniela; 6 K 30 h N. N. przez biu­
ro sanitarne; 5 K Wimut Jan; 4 K 62 h Grabow- 
ska Julia z puszki; po 4 K: kara za spóźnienie 
w- warsztacie rymarskim — Błaszczyk Paweł, ho- 
noraryum nieprzyjęte przez mecenasa Fiszera — 
prof. Kopyslyński Bolesław z listy — służąca Cie- 
cieręga Zofia; 3 K 50 h Musiałek Józef z bloczku-; 
3 K 04 li Zwierzchnictwo gm. Bronowice; po 3 K. 
Łukaszewski Adaś — Marusińska Marya — Dąb- 
kowska Dorota, po 2 K: służąca Sikorska Kata­
rzyna — Łukaszewski Leszek; 2 K 15 h Zadrazil, 
opust z rachunku; 1 K 20 h Samoix Szymon; po 
1 K: Kłuszyńska Dora z Bogumina — Klimaszew­
ska Franciszka, głuchoniema z zakładu Helclów; 
po 45 h: w markach pocztowych N. N. w liście — 
Ponikło Władysław z Rajczy; 50 h Kiuszyńska 
Dora z Bogumina na listę. Za sprzedane przy ka­
sie pierścionki i odznaki wpłynęło 400 K.

Listy strat.
Ukazała się lista strat Nr 26. Podajemy z mej 

kilka nazwisk polskich:
Porucznik Laon Krautil 20 p. p., zabity; ma­

jor Karol Faglewicz 63 p. p., zabity, rezerwo­
wy kadet A lojzy Krafta 100 p. p., ranny; nad- 
porucznik rezerwowy Zygmunt Kubicki 16 puik 
obrony krajowej, ranny; porucznik rezerwowy 
Bolesław Leonhnrdt 16 puik obrony kra owej, 
ranny; porucznik rezerwowy Józef Mroż.ek 16 
pułk c nony Krajowej, ranny; kapitan Pr. Ow- 
sianiecki 63 p. p., ranny; nadporncznifc Juliusz 
Padlewski 1 p. r>, ranny; porucznik Władysław 
Z ebń ki 16 pułk obrony krajowej, ranny.

Lista strat nr. 32.
Z listy tej podają pisma "wiedeńskie na razie tyl­

ko nazwiska zabitych i rannych oficerów-. Zamiesz­
czamy- poniżej nazwiska oficerów Polaków-:

Adolf Gliniański, porucznik 19 p. posp. ruszenia, 
ranny; Antoni Koszko, porucznik 72 p. p„ ranny; 
Leon Łopatyński, chorąży 19 p. posp. ruszenia, za­
bity; Władysław Śniadowski, porucznik 19 p. posp. 
ruszenia, ranny; Władysław Zador, porucznik 23 
p. p„ ranny; Zctziński, kadet 19 p. posp. ruszenia, 
ranny; Jan Zięba, porucznik 19 p posp. ruszenia, 
ranny, Rudolf Zifftr, porucznik 19 p. posp. rusze­
nia, ranny.

Konfkksta własności obywateli 
custryctóidi i niJBietSKfieePLBtyl

(T e 1 e g  r. c. k. B i u r a k o r e s p.)
Paryż, 24 października.

„Matin11 donosi:
Minister sprawiedliwości Briand postanowił, 

aby rozporządzenie o  zamknięciu austryackicli, 
węgierskich i -niemieckich firm we Francyi oraz 
o zabraniu icli własności, rozszerzonem zostało 
na wszystkich poddanych austryackicli, węgier­
skich i niemieckich, nie uprawiających handlu, 
którzy mieszkają we Francyi. Likwidacya zam­
kniętych i skonfiskowanych firm przeprowa­
dzoną będzie przez likwddacyę sądow-ą albo pod 
dozorem zarządu domen.

Ulgi podajfikowe.
(Teł. c. k. biura koresp.)

Wiedeń, 24 października.
„WieneT Ztg.“  ogłosi jutro rozporządzenie 

cesarskie w sprawie opustów podatkowych w 
podatku zarobkowym z okazyi przerw w pra­
cach wskutek wojny.

Przyspteszono eyziinMs dojrzałości.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 października.
Z pow-odu sytuacyi -wojennej, ministerstwo ro­

bót publicznych wystosowało do dyrekcyi wyż­
szych zakładów przemysłowych naukowych o- 
kólnik, na podstawie którego dopuszczeni być 
mogą ci uczniowie, którzy powołani zostali do 
służby wojskowej, we wcześniejszym terminie 
do egzaminu dojrzałości i w razie potrzeby mo­
gą otrzymywać od władz wojskowych urlop 
dla złożenia egzaminu.

Japeńciycy & Eia©s:saiB.
Dzienniki kopenhaskie powtarzają następu­

jącą ciekawą informacyę rosyjskiego „Russko- 
je Słowo11 o' walkach pod Kiaoczatt podług do­
niesień z Tokio:

Działa niemieckie, zarówno lądowe jak oicrę- 
towe, nio-są znacznie dalej, niż działa japoń­
skie. Skuteczny opór Niemców wzmaga wście­
kłość Japończyków. Dzienniki japońskie o 
świadczają, że zdobycie Kiaoczau stało się kwe- 
st-yą honoru narodowego dla Japonii. Genera­
łowie japońscy przysięgli cesarzowi, że 30 bm., 
dzień urodzin mikada, będzie zarazem dniem 
zdobycia Czingtau, które będzie prezentem 
świątecznym dla cesarza.

Informacyę te pochodzą ze sprawozdania ja- 
poiiskic-go admirała Kato. W  sprawozdaniu tem 
zaznaczono też, że przy ataku pod Tsirno padł 
na czele swego pułku pułkownik japoński i 
wielu oficerów. Hydropian japoński spadł w u- 
lice Czingtau; co się z lotnikiem stało —  nie 
wiadomo. Dwustu kadetów japońskich zgłosiło 
się, jako „ochotnicy śmierci11 na brandery, 
które mają zapalić niemieckie statki w  porcie 
Czingtau.

FUscylne sabcesy Bosym
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 24 października.
(Biuro W olffa). W iadomość „Timesa11 z Pe­

tersburga, jakoby Rosyanie pod W arszaw ą1 
zdobyli 50 dział niemieckich i dwa sztandary 
pułkowe, oraz wielką ilość jeńców, jest zmy­
śloną.

PJsrody w Paryżu.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 24 października.
„Goulois“  donosi, że angielski kanclerz skar­

bu Lloyd George bawi od  kilku dni w  Parjżu, 
gdzie miał dłuższą konferencyę z min5surami: 
Brianaem, Sarraut i Malvy, którzy przybyli z 
Bordeaus.

PosIr&Gli Anglików*
(Tel. c. k. Biura Koresp.)

Londyn, 24 paździor lika.
(Biuro Reutera). Działalność krążownika 

„Emden“  wzbudza w narodzie angielskim mi­
mo pozornego rozgoryczenia pewien podziw, 
zwłaszcza, że komendant, którego waleczność 
jest niewątpliwą, przy każdej sposobności o- 
kazuje ludzkość i rycerskość. Panuje jednak w  
marynarce angielskiej ogólne uczucie, że czas 
już, by  przedsięwziąć skuteczne zarządzenia 
dla zabrania tego okrętu.

Telefoniczne I telejrrtczne 
{ g M o f p f d  r. R. Rfiirfl Ksrss?.

z dnia 24 października.
Maksymalne ceny w Niemczech.

Berlin. Z zapowiedzią, że w  najbliższym czasie 
będzie wydane zaprowadzenie maksymalnych 
cen dla pszenicy, żyta, owsa, jęczmienia, łączy 
„Lokal Anz.11 uwagę, Se podług autentycznego 
stwierdzenia, zapotrzebowanie zboża w Niem­
czech jest aż do przyszłych zbiorów zupełnie 
pokryte. Także stan bydła jest tak nadzwyczaj­
nie żadowalniający, że zapotrzebowanie mięsa 
dla ludności nie ulega żadnej kwestyi.

Konoraryum z cudzej kieszeni.
Brema. „W eser Ztg.“  powtarza za hiszpań- 

skiemi dziennikami wiadomość, że Anglia przy­
rzekła Portugalii za udział w wojnie dawne 
królestwo Galicyi w Hiszpanii.

Dżuma w Portugalii.
Lizbona. W  Portugalii stwierdzono kilka wy­

padków dżumy płucnej.
Wojska indyjskie w Egmcie. 

Konstantynopol. Z wojsk indyjskich które 
niedawno przetransportowano do Egiptu, wię­
kszą część znowu wycofano jako niepewną. Tyl­
ko kilka tysięcy ludzi tam pozostało. Ściąganie 
wojsk angielskich do Egiptu komentują żywo 
jako naruszenie neutralności.

Konstantynopol. ’ Podług autentycznych in- 
formacyj, Anglicy oprócz 14.000 ludzi wo.,sk 
angielskich i indyjskich, które ściągnęli w  ka­
nale Suez, skoncentrowali jeszcze 5.000 ludzi 
w różnych punktach Aleksandryi. Część tych 
wojsk pochodzi z Australii. Angielski kapitan 
portowy w Aleksandryi oświadczył, że wkrót­
ce przybędzie 50.000 woisk indyjskich i au- 
stralskich.

Rodzina Rogowskich, W iedeń II, Pazmaniten- 
gasse 24, I. St. poszukuje Franciszka Rogow­
skiego, jedn. ochotn., który 30 sierpnia opuścił 
Lwów (z Marodenhaus). 7672

Proszę znajomych o łaskawe uwiadomienie 
żony mojej Zofii Wysockiej w Stanisławowie, 
że mąż jej Wiktor żyje i cieszy się jak naj- 
lepszem zdrowiem Wiktor Wysocki, porucznik 
II/95 p. piechoty. M. Baon, Feldpost Nr 80.

7676-2
Tomasz Przełącznik, 89 p. p „ prosi o adres 

żony Eugenii, nauczycielki z Milczyc, p. Rudki, 
na ręce p. Józefy Burnagel, Nowy Sącz, II. ul. 
Nawojowska 509. 7677

H Drucker, fryzyer z Żółkwi, prosi o podanie 
adresu swej żony Rozalii, pod adresem A. Geller 
Nowy Sącz U. ul. Nawojowska 1. 1229. 7678

Józef Karasiński, oddział straży kolejowej w 
Kłaju, poszukuje żony Anny z aziećmi z Brze­
gów, poczta Ustrzyki, powiat Lisko.

7679
Ktoby znał miejsce pobytu Dra Januszkiewi­

cza, lekarza, pałkowego 89 p. p., raczy donieść 
ojcu: Kromieryż, Ztracena uhce 66 (Morawy)

7683
Upraszam pana chorążego Raciborskiego o 

wręczenie mi przed 28 hm. (koniecznie) powie­
rzonych inu, a dla mnie przeznaczonych przed­
miotów, pod adresem: Kiaków, plac Kossaka, 
Wojciech Kossak, rotmistrz. 7704

Tomasz Kolodziejczuk w Chabówce prosi p. 
Józefa Szulera ze Starego Sambora i p. Maryjna 
Bilińskiego z Brodów o adres. 7642

Józefa Reichschiitz poszukuje męża Kazimie­
rza, który był w posp. ruszeniu w Ohorostkowie, 
oraz Antoniego Góralskiego z Kotórki. W iado­
mość prosi przesłać pod adr.: Józef Borecki, 
Grybów, w domu p. Gruca. 7680

Marya Zintlowa prosi każdego, ktoby wie­
dział o miejsca pobytu męża Rudolfa Zśntla, 
aspirancie magazynu zaop. (Verpflegungsaspi- 
raut), do niedawna Feldpost Nr. 30, Marschko- 
lonne General-Niclil, o  łaskawe doniesienie pod 
jej adresem: Berno, Kronagasse 81, beim Hm. 
Tropp. 7742-2

Adolfa Janiczek prosi znajomych o podanie 
miejsca pobytu matki Henryki Janiczek z Bo­
lechowa, pod adresem: Adolfa Janiczek, Ja­
worze (Ernsdorf), Śląsk austr. 7090

Ktoby znał adres Parańkiewiczów i Adam­
ków z Krakowa, raczy mię zawiadomić. Moyda, 
Podczerwone, poczta Czarny Dunajec. 7334 

Poszukuję męża Henryka Gąsiorowskiego, 
poruc«n. 36 pulka (Landsturm). Marya Gr.sio- 
rowska, Menhard 87 (Ober-Ungarn). 7548

Rudzina Dębickich z Medyki, Zakopane, Ka- 
sprusie 26, prosi o wiadomość o Adamie i 
Zygmuncie Dębickich oraz o Maryanie Dębic­
kim, por. rez. 10 p. ciężkich haubic. 7550 

Poszukuję Oskara Kruha, Zofii Nieinandowej, 
oraz Andzi i Stefki Bienenwaldównych, wszyst­
kich z Buczacza. Kto poda adres otrzyma. 30 
Kor. Dr. Bienenwald, Wiedeń Ł Herminenttassi 
Nr, 6, St. III/IG. 7634

Włodzimierz Szuszkiewicz, wł. realności ze 
Lwowa, poszukuje ojca Józeta, brata Jana i 
siostry Maryi. Zakopane, ul. Marszałkowska 1.

7551
Komu "wiadomy pobyt mej matki lub Wil­

czyńskiego z Brodów, raczy mi donieść. 5 ^ 
Stetkowicz, Res. teł. Division, Feldpost 12.

755G
Proszę o adres p. Siurkowej, żony prof. 

gintn. z Mielca. Fr. Srorek, Fitlinrich 13 Inf. 
Iłgt. Ersatzba-on I komp. Ńeutitschein (Mora­
wy). 7621

Aleksander Dylinsiti, urzędnik pocztowcy z 
Kałusza, prosi o wiadomość o swej żonie Linie 
—  także siostrze Eugenii z Dylińskich Litwino- 
wej i Emilii z Dylińskich Andruchowej pod a- 
dresem: Feldtelegraphist I. Ęisenbahn Kompa- 
gnie, Hauptpostamt in Krakau.

Proszę pani Wery Sztoss o zgłoszenie swego 
adresu dia wiadomości rodziny do „Pension 
Nouwelle11 Kraków, Zacisze 14, m. 11.

7775-1
Porucznik obrony krajowej Jan Kropiński w 

Marmaros Sziget: Rodzice są zdrowd i mieszkają 
w Krakowie przy ul. Felicyanek.

M & s o M  Ol  E < M
zawiadamia P. T. Klientów-, iż kancelaiyę-swą 
osobiście prowadzi dalej przy u!. Siennej i. 7 

w Krakowie. 7561-3

Ula? wzdłuż wybreżo DułgorsKlego.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 24 października.
Prefektura portowa podała urzędowo <10 wia­

domości, że okręty, które jadą wzdłuż wybrze­
ża bułgarskiego, muszą trzymać się conajmniej 
w odległości 12 mil od wybrzeża, aby ujść nie­
bezpieczeństwa najechania na miny morskie, 
które się oderwały z miejsc, gdzie je założono.

W J T 0N 1E W

naturalna

szcawa alkaliczna

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca.

Mirhs? K onooEAshl.

;

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych.
Aleksander Pawluk, Wiedeń II, Obere-Bonau- 

str. Nr. 89, II. St., Tur 17, poszukuje żony Ma­
ryi, która do  końca sierpnia, jako sanita- 
rvuszka, przebywała w rezer. szpitalu Nr. 1 we 
Lwowie. 7749

Janina Gabrysi poszukuje syma Tadeusza. 
Mieszkam w  Cieszynie. Buberhtigelstr. Nr. 205,

Zawiadamiam niniejszem, że zgubiłem ksią­
żeczkę lwowskiej Kasy oszczędności Nr. 67174 
i Nr. 31003. Proszę niewyplacać na nie nikomu, 
jak tylko mnie lub mej córce Br. Fuchs. Henry­
ka Fuehsowa 7G89

Dr LUDWIK LUSTGARTEN
powrócił i ordynuje jak dawmiej od 9 — 12 

i od 3— 5 (Grodzka 60). 7G 06-3

P e n s i e ^  e ie >  F a m i l i e

Kraków, Straszewskiego 27.
Pokoje z utrzymaniem od 8 koron dziennie. 

Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 
7640-3

Cholera, czerwonka i inne choroby 
Nit.

Przez lekarzy polecony środek oehronnv. 
Profesora Dra Neussera piguiki dezyńfet :yu- 

nujące kiszki. 7596-10
Główny skład: Apteka, W ie d e ń , I , Graben 7.

Kancelaria dis M m iiufa latóeca
adwokatów i obrońców w sprawach wojskowych, 

w Krakowie, ulica Grodzka 32
otwartą obecnie od godziny 10— 11 rano i od 

godz. 4— 5 po południu.
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sffiiMie iikm
f l n t o r J Ł Ł n ow y, dyreiocor 
* “  szkoły w Bródku, poszu­
kuje rodziny, żony Stanisła­
wy i dzieci, oraz Zabłockich. 
Zgłosić się doń w Litomierzy- 
cach (Leitmeritz), Czechy, 

u k. Reservespital. 7714

W jk M ii i  w Pra­
dze, III, pułk piechoty 88, 

udział karabinów maszyno­
wych. poszukuje żony Maryi 
W y k o s la a j z 3 dzieci i Iow , ii 
S z e w u z y k  z 3 dzieci z Pia- 
nowie, powiat Sambor. 7715

Stanisław Szczepański
we dworze w Modiiiice. 

poczta Ki czary, Czechy, po­
szukuje matki M a ry i i sióstr 
d a n y  * P a ra p k i, oraz syna 
P io tr a  S z c z e p a ń s k ic h  z 
KaJynic, powiat Mościsna.

7716

ETefia Pskaaisc we dwo- 
“  rze w Modłiuce, poczta 
Riezany, Czechy; poszukuje 
Anny jpekanies i Franci­
szki SsEtota, oraz córki 
Anieli Peksniec z Radymc, 
powiat Mościska. 7717

Ł cS  (Zagsfuhre- 
*i3il Sehwere Haubitzen Nr 9 
Teresienstadt), poszukuje Kor­
nelii Łoś z dziećmi ze Sło- 
body Konkolnickiej, powiat 
Rohatyn. 7718

Oroszę o podanie adresu ro- 
■* dziców (ojca B a z y le g o  
Eościowa i matki; zamie­
szkałych poprzednio w Rozwa­
dowie, p. Mikołajów n/D. —  
Jan Kościów, Fiirst Schwar- 
zenberg Spital, W Łttingau 
(Kloster) Czechy. 7616

oszukuję żony Maryi z 
trojgiem dzieci ze Lw o­

wa, ostatnio w Łączkach koło 
Jasła. A iid r z e j S zy m a ń stń ,
Krannenhaltstation Uj-Zsolna 
(W ęgry). 7618

F^azyli Popowicz, nauczy- 
ciel ludowy z Pakowa, p. 

Rwhatyn, obecnie Ersatz-Res. 
24 p. piechoty II Ersatz-Komn. 
w Rozsahegy (Węgry), poszu­
kuje swojej żony J a d w ig i 
z Bakijow Popowiczowej 
ze Stanisławowa, jako też kre­
wnych i znajomych. 7649

|?oldwebel Boi. Świderski,
“  30 p. p. przy komendzie 
nzupeł. Brzeżany, obecnie w 
łgió, Węgry, poszukuje AĆOl- 
ia Htjnmszewskiegu ze 
Lwowa. 7647

Dr Ebers w Krynicy
prosi o wiadomości o Esa- 
werych PorcisriL 7703

w a j d r s ż s z y  i a k u ! Szu- 
*1“  kam Ciebie, pisz do ma­
tki: Koniggratz (Czechy), ul. 
Tomkowa 1. 153, F ra n c is z k a  
K ozek sa Ł k a , 7702 1 2

* S agórc-k teh  
Esayk©wsSca ze Sambo­

ra, wolowa, zamieszkała w Cie­
szynie, Boberhiigelbtrasse 168, 
poszukuje krewnych i znajo­
mych i prosi ich o wiadomości.

7619

K n p h io r a  S a r g h s r g s r s ,
urzędnika Namiestnictwa 

ze Lwowa, poszukują rodzice, 
zamieszkali obecnie w Siemie­
niu. 7626

f ja a  LaiSizeskt, jedn. ochot., 
prosi o podanie miejsca 

pobytk ojca jego L u d w ik a  
Ł a sze e k ie g ®  ze Starej So.i, 
p. Stary Sambor, pod adresem: 
J. Michoń, kolejoraistrz z Ja­
sła, obecnie Judenourg. Li 
chtensteiagasse 3 (Steiermark).

7JS7

^ c s ł e o f e i  Sds&sJTaw, le-
**=* gionista, i i  bat. I komp. 
Daj znać o sobie pod adre­
sem: Praga, I., Krasnohoi ska 
ni, 21, III p. Prosimy również 
innych o łaskawe wiadomości 
o syna pod powyższym adre­
sem. Rodzice. 7713

JpLmi EałiJlia Werhiewi- 
& GS-ewa,. żona lekarza we­
terynaryjnego w Boborodcza- 
nach, zechce przesłać swój 
adres Asmio Eeaspcsaace, 
nauczycielce w Rybnej, poczta 
Przeginia Duchowna yia Kra­
ków. 7725 1 2

S ta n is ła w  S lasjczak , c. i k. 
rezerwowy' porucznik 24 

p p , Wiedeń, XVHL, Rot- 
schild-Spital. prosi o podanie 
wiadomości inb adresu o p. 
£dwar£zic Cjafeu, c. k. za­
stępcy prokuratora państwa 
ze Złoczowa. 7198 1 3

T jó ze i B y ś , F 1 h. d. 4 oesterr. 
®  Motorbatt III., bay. Armee- 
korps Deutschland 2/6 Fest- 
Art.-Regm. Feidpostamt Nr 
186, prosi rodziców, braci 
X X . Ludwika i Leona, urz. 
kolej. Misołaja i chorążego 
40 j.. p Franciszka o wiado­
mości. 7207

E to miałby jakiekolwiek wia­
domości o J a d w id z e  

fc ro s  i Ł ęczn e  F iis u k u  z 
Drohobycza, oraz o W ła d y ­
s ła w ie  i E&BLBsdzie & ro - 
8?u ze Lwowa, zechce łaska­
wie nadesłać pod adresem: 
Siefaia Ercś, Wiedeń, IX /4., 
Canisiusgasse S— 10. 7669

ils P a u li z Mielnicy, 
powiat Borszczówę 11 Sap. 

Baon, prosi żony Z u za n n y  
P a u l!, aby dała znać o sobie 
pod adresem: Wobl. Sundoz, 
Stcuero.icial, Marmarossiget 
(W ęgry). 7090

S SpJrs, 4 Ersatz-Kom- 
a pagnie, Reg. 17, Csorua 

przy Sopron, poszukuje swej 
żony EucŁli Gsrstea z Ba­
ranowa, oraz swego ojca JSer- 
seha Fassa z Ulanowa.

7697

f f i f ’ okohtiek wie o miejscu 
“ *■ pobytu ft ia ry i P o s tu -  
t ^ s k i e j  z Kałusza i Stefa­
nii Przestalskiei ze Z ło­
czowa, raczy zawiśkomić Hen­
rykę Przestalską w Osielcu, 
p. Jordanów. 7322 3 3

M a k o s z  J ó z e f , kadet obro- 
■k Dy kraj. Nr 22 podaje do 
wiadomości swej rodziny', że 
raniony pod Komarnem, ma 
się obecnie dobrze i wkrótce 
powraca do swej kadry. —  
O wiadomości prosi pod adre­
sem: Miron I-Iawrysiewicz,
Wi«n,1i III., Schlósselgasse 11, 
IV St. 7659

Ig p e d B iK ifc ir z  E o a o w a a -
"  ski, kapral 19 p. p., 0- 

becnie Wien, IV., Res.-Spital, 
Schaumburgergasse 7, prosi o 
wiadomość o rodzinie, która 
wyjechała ze Lwowa. 7660

f /!'3zaS Ia  SSerEOl z Rady­
mna, teraz w Pjosnicach 

(Prossnitz), Svatoplukowa nl. 
74, szuka swoich rodziców, 
roizeństwo i dziadka Gross- 
mana, którzy zatrzymali się 
w Rzeszowie. 76j 7

3  U n is ła w  fczc ln y , abiru- 
^  ryent gimnazyum ze Lwo­
wa, który wraz z ojcem swym 
przebywa w Pil/,nie, Bory (Cze- 
-hy), poszukuje matki swej 
EaroSiayii 7673

^Ta?ol KyBczyńshi, Land-
yfotu- Eeld - llaubitzdivi-

sion Nr 43 , Szeprstapolcza 
przy Poprad, Węgry, prosi o 
podanie adresu swej matki 
S a f i i i a y  ze Lwowa. 7696

^ ó z e l  E ilrń k i, kancelista, 
notaryalny z Ruhatyna, 0- 

becnie rezerwowy artylerzysta 
4 pnłitu artyleryi foitecznej 
w Poli, poszuaujo żony M a l- 
v /in y  i cóieczek U li i SSa- 
ryjsi, które 25 sierpnia opu 
ściły Ruhatyn. 7671

Kfona c. k. staros-y Eimun- 
‘ Ja Stanisławskiego,

wyjechawszy z J’am obiziga 
pozostaje chwilowo z rodziną 
w Brzezince, p Andrychów. 
Ktokolwiekby znał miejsce 
pobytu 1 ej męża, który czaso­
wo przebywał na stanowisku 
w Turee, a obecnie niewiado­
mo gdzie raczy łaskaw.e d - 
ni«’ ść pod adre-em S ta n is ła w ­
s k a  K a ta rzy n a , B rz -zn  
ka, p. Audryctiów. 7670

” ro-zę znajomych o adres 
“  zom mojej F. Fsikiewi- 
CZOV/3j ze Stryja, p zębywa- 
ącc; w towaiztstwie J ó z e fy  

W. D.tikiewicz, 
2/80 4 s tz-komp. m Hernaa- 
fall (Kuba b), Węgry. 7612

P a d e w s k i, szere 
goaiec 95 p. p., obecnie 

Vereins-Resenre-Sp;t,al Nr 1, 
Wien, Filiah XVI. Herbst- 
-trosse 8b poszukuje żony z 
dziećmi z Folwarków koło Mo- 
nast -rżysk. 7033

_ S o n im e rs te in , jednor. 
ochutuu 2 pułku diago- 

nów, Fe.cpost 47, pr. si o vr.a- 
d mość o rodzinie A . S fa ry a - 
isa z Jsrez- wiec ot>ok Zbo- 
rowa i ^T. G eiC era  z Tar­
nopola. 7691“

jesteśm y w Krakowie (Fest- 
®  Spital 8. Obj. 3, III p., 
drzwi 8), lekko chorzy, prosi­
my rodziców o wiadomości o 
sobie. —  W lad . P a s te r s k i, 
jednor. ochotnik, med. 17 Jj.- 
I.-R. —  E u g e n iu sz  A lb e rt , 
Bos.-IIerz. Inlan.-Regiment Nr 
4, komp. 14. 7566 3 3

IP r a flc is z e k  C h o lew a , nau- 
“  czyciel z powiatu krośnień­
skiego, obecnie żołnierz, prosi 
uprzejmie o wiadomość o żo­
nie swej Paulinie z synkiem 
Euwardem. Adres: Franciszek 
Cholewa, Kraków, ul. Helclów 
1. 7, n Piotra Gołębia.

7590 2 2

LenkiowIczGwa
poszukuje syna Adama. — 
Safcapane, Skibówki 12.

7654 2 3

-a ro l D om in ik , obecnie 
Trenc-en (W ęgry), k, u k. 

Reseryes it 1. poszukuje swej 
m tki M a ry l S om isK k, sio­
stry Aisny Marasz-ewsliiej 
z dwojgiem dzieci 1 siostry 
nanczyc elki z Jamnego B o -  
zalii Dominik, którzy przed 
w yŁuchem wojny znajdowali 
się w Ta ta rowie. 770]

porucznika 6 pu.au ułanów z 
Rzeszowa, po-znkire matka
E liled a  C few aiifeogow sfea
ze Stryja, obecnie Bu apes - 
Ujpest, Nyar utcza 53. 7703

F roszę o alres pp. StG Sier- 
s k ic h  z K ohu-z wej. — 

W o jc ie c h  G in ter, 17 pułk 
obion? kra-uw., I Ersatz-Corn- 
l'agnio, Csorna, Sopioii megye 
(W ęgry), 73C7

'p /a n s i s z ^ k  W la a lo  (Pio 
^  nier-Fe.dbaUn Nr 4, F. 
II. H 1/4 Unter Rilirbach p. 
Korncuburg b. Wien. p- szn- 
szukuje swej żony F ran o i- 
s i k i ,  i S ty m o n a , Lusiw i- 
h a , S ls r y i  i TeoH Ii Ś 2? e -  
?»eeki4Ja Z Sieniaw®, 7695

toby wiedział, gdzie prze- 
bywa obecnie jednor. 0- 

choteik F d m u n ć  S sn& i«ń - 
sM , względnie gdzie się znaj­
duje szkolą, jednoroczniakow 
X I dyw izji trenu, któia 31 
sierpnia wyjechała ze Lwowa 
do Ungwar, raczy uwiadomić
W ładysława Easiieuskśe-
g o , Biała, ul. Komorowicka 8. 

7700 1 3

0  adres Balbiny i Deraa 
^al^era^r.y  z Lubaczo­

wa prosi E n jg lan dsr Z Kra­
kowa, Starowiślna 81.

7739 1 2

oproszę o podanie adresu ro- 
“  dżiny mojej z powiatu 
Cieszanów. G -zyssa W o ifu s , 
Evrang. Hospie, Karlsbad.

7613

^ilem on Ltmin ze Lwo- 
“  wa, Reseryespitul Hirsch- 
stetten, Wiedeń, X X I., poszu­
kuje swej ż ay Anny. 7696

I^zeJ W ą s o w ic z  zawiada- 
? raia p, Śdwarda Baum-

la , dyrektura dóbr Brzeżań- 
skich o swojem obecnem za­
mieszkaniu: Loveoice, p. Ilorni 
Mostenice, Morawy, koło Prze- 
rowa. 7461 3 3

A n a a  K n s s z e lm c k a  z
“ ™ BrzeżanJ poszukuje syna 
A le k s a n d ra , legionisty. Oło­
muniec, Lazce 24. 7469 4 6

irs ch Graizer z Rawy 
Rusiciej zawiadamia swą 

rodzinę, że obecnie jest w Kra­
kowie, Festungsspital Nr 4, 
oddział 4, w służbie sanitar­
nej i szuka swojej żony i 
dzieci. 7505 4 6

■Ootr Paweł Ea&przycki,
Wiedeń, Vi.,Gumpendorfer- 

strasse Nr 5/A , Tur 5, Mezza- 
nin, poszukuje siostry swej 
Albiay Flach, wdowy po 
profesorze, jakoteż rodziny 
FlacłlÓW. 7232 6 10

W r sztf o wiadomości o żonie 
^  moje i matce z Bizeż. n. 
B. Grfissb^rg, k. u. k. Fesr.- 
A11-Lignit 4, 3 R. Batai lon- 
stab, Pola. 7617

3S S o je k , Praga, R servo 
spię-rf Ni 2, po^ztmije żo­

ny Sarfeary, oraz. teścia z No- 
4V go Miatta. 7603

►TNerta H crs is isn , W ie hń,
&& IŁ, Scbóngasse 33, II Stock. 
Tur 19, poszukuje swego mę­
ża J ó z e fa  S c r a a t s a a , podof.
racli. 7048

ednoroczrty ochotnik B a w id  
Dsutsrther (k. u. k. inf.- 

Reg. 15, iE rs.-K om p, Strazsa 
Lei Poprad), szuka swoich lo ­
dzi' ów G s y a s s a  ii S ła r y  
Ś e u ts e h e r  z Bi od ów. •Mo

jedn 'r. ocho- 
-^ a tnik. li/SO Ersatzkom- 
pagoie— Htrna iłalu (Kubach), 
Zipser komit t (W ęgry), prosi 
p. L a s k a  SferoŁae-skiefj©  
o pooamo swego adresu, tmó

Jóacł Wier-zejski, starszy 
ladca Magistratu ze Sta- 

®słowowa, obecnie we W ie­
dniu, IX., ul. Sobieskiego 14, 
prosi o wiadomość o synu Ta­
deuszu ^7ierzejskim, je  
aniroczuy.n ocbotnina w 31 
pułku artyleiyi polnej. 7653

Natana Dcminitza z Sie­
niawy i Ozyasza Lan- 

desaaagaa z Niewistsi nad 
Sanem, obok Dynowa poszu­
kuje córka i siostra Frida 
"Irtag, Wiećeń, II, Ober. 
Miilloergasse 5, drzwi 12. 7668

e dzie znajduje się obecnie 
biuro Towarzystwa wzaj. 

pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców „Bodzina81 ze 
Lwowa. Michał EatSarycz, 
Wiedeń, IV., Weyringergasse 
Nr 1. 7667

Feszczya, 80 p. p., 11
— komp., obecMe Wiedeń, 
VII., Nenbaugasse 25, Res.- 
Spital, poszukuje swej ciote­
cznej siostry Michaliny Po- 
pieShow. 7687

p r o s z ę  o podanie mi adresu 
“  ojca M . S a lz m a n a  z Mi-
rocina, który 17 września wy­
jechał z rodziną z Rzeszowa 
w stronę Jasło— Żmigród. —  
Anna Laub, Zaw oja— Wilczna 
via Maków. 7340 o 5

P roszę każdego, ktoby wie­
dział o obecnem miejscu 

pobytu mej żony Anny Ło­
zińskie], zamieszkałej przed 
wybuchem wojny w Stanisła­
wowie, przy ulicy Moniuszki, 
o łaskawe podanie mi jej adre­
su Mikołaj Łoziński, c. i k. 
Armeediener przy sądzie gar­
nizonowym w Krakowie.

7599 3 3

p r o fe s o r  z 
o b e c n ie  Z a k o p a n e  p o ­
ste  rest., p o s z u k u je  t&s * 
4M ia n tsm n y  z M e d y n i  
G ło g o w s k ie j. ?653 2 3

l l l n k a s  B u e ch , Załuż kolo 
“  Jaworowa, szuka żony 
Reisei Busch z dwojgiem dzie­
ci. Kraków, nl. Bożego Ciała 
12, u Ilermaua Liebermana.

7311 4 5

iplfToby wi dział cokolwiek o 
mych rodzicach, proszę o 

łaskawe zawi idomienie mnie; 
pod adresem: S tó a ty c k i T a - 
Ź e u sz , Kadett. k. u. k. Ver- 
pflegsmagazin, Kraków,

7S95 3 3

I? ud^yśka Y o n iig a  z dzie- 
^  ckiem przebywa w Pra­
dze, Kil. Winohrady, ulica Ma- 
nesowa 77, parter, szuka swe­
go męża S ic ia a a  Ife u n g i 
z Nnhaczowa. Ktokolwiekby 
wiedział coś o nim, proszę 
donieść. 7424 5 7

PsaoK-a, komisarz stra- 
w  ży sk. 7. Podhajce, zamie­
szkały w Ungar Hradiscli, uli­
ca Franciszkańska 1 65 , Mo­
rawy, poszukuje żony Ludwiki 
wraz z matką i synem. Ktobj' 
wiedział ich miejsce pobytu, 
proszę podać. 7411 5 5

^ ■ fa a d a  JedssIfoi'/a po-
sz u k u je  r o d z ic ó w  G ssa-

p-Mńskrsh, B dm u a d a  f e a -
pS ińsklegO  i porucznika J e -  
ń n ak a . —  Adres: Ołomuniec, 
Lazce 1. 24 . 7447 4 5

toby wiedział o miejscu po­
bytu mojego męża Jasia 

filiw iń eisśO f 8 ,  kierownika 
szkol}' z Bludnik obok Hali­
cza (obecnie I Ersatz Kom- 
p ignie Reg. 20, III Zug), od 
którego ostatnią wiadomość 
n.ialam z miejscowości Yislc 
Marmaros Komitat, Węgry, 
z datą 3 września 1914. niech 
mię łaskawie uwiadomi. Ma­
ry a Śliwińska, Policka, ulica 
Otakarowa 1. 89, Czechy.

7427 4 7

^  Edairlis B a ż y ch ś , Kaniów 
“ 3 Bańkowski, p. Jawiszowi­
ce, prosi znajomych o jakie 
wiadomości z llorodenki i Ko- 
szyłowiec. 7539 3 3

^ r o h l i c k a ,  żona profesora, 
zamieszkała w Nowym 

Targu, prosi o wiadomuść o 
swym mężu Błażeju z 16 puł­
ku L  6 komp. 7665

Etoby wiedział o miejscu po­
bytu p. K la ry  N u ss - 

b a u a ic w e j Z Ottynii i jej 
dzieci Janiny, Romualda i Hen- 
ryczka, zechce łaskawie podać 
mi wiauomość. Izydor Nnss- 
baum, Res.-Feldwebel, Wien, 
Stiftskaserne, Zimmer 541.

7-299 3 3

M a h oreck a , Wien, 
1 VI., Gumpendorferstr. 5 A, 
III St., Tiir 10, prosi o adres 
E c r c d l i l .  J u lia n a , W ła d y ­
s ła w a  K ik a  pań skich .

7607 2 2

I z y d o r  K la fie n  (K. u. k.
Feldbahu Nr 5, Betriebs- 

sektion 1/5, Szczucin), prosi 
o adres F ry fie ry n i E la ite a
ze Lwowa. 7586

Poszukuję żony A any z dzie­
ćmi z Lubaczowa. J an  

J a n k ie w ic z ,  Landsturm, 
Kritzendorf, Florianihof bei 
Wien (Nieder-Oesterr.). 7610

pokoje od 3‘50 K  wzwyż z oświetleniem 
elektryczrem - - - - - - - - -  Auto-Garage

I F ł  S 2  S  T T  M . E S  A  C  T T  A
ci i a  c a i 4 e  - - - - -  o d  1 2  d o  3 .
Obiady couyert po 3‘50 i 4 50 K  wzwyżKAWIARNIA i CUKIERNIA
3 Bilardy —  Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy.

:: Skład win. hartowny i częściowy, s:
5095 36 O

Powróciliśmy już do Krakowa i sprzedajemy nadal swe 
znane z dobroci

B S F *  s w e a t® T j
d n m & k i e ,  m ę s k i e  i  d z i e c i ę c e .

W y f c ó B *  © g r o m m y .  
Pierwsza krakowska pracownia sweałerów włóczkowych

Kraków, Wielopole 15, parter. Telefon 290,
7707 1 3

E i s s  p r z y g o t o w a w s z y
(Pro iirnazyum). do 1 kl. szkół średnHi. 

Zgłoszenia pizyjmuje się i udziela bliż-zyth intonnacyj co- 
dzipnuie od go.Iz. 9— 10 prze i poh, w kancelaryi Szkoły 
ewangelickiej, Giodzka 60. 7685 1 3

urzQ duje av d n i p o w szo d n in  od g o d z . 10 — 12  
p rzód  p o łu d n ie m  w  lo k a lu  ś i  k ,  D o r o t i a e a i a s i  
w Wtedsatra, I., fi? 16.

7652 2 3

k i9
nrvginalnv rum Jamaica w w^elóich il'jśc:ach ina ilo pozbycia firma 
J a i . ltip /er, Witsicń. U., Kerfliuandstrsuse 25.

liysponcnt tej liriny j rst obecnie w K.lnkovrie i zostanie do nie­
dzieli 25 b. m. wiąrznie. Porozumieć się można ustnie po południu 
między 2 - 4  w hotelu Londyńskim. 7686 1 2

raa
L-i-Ł...JR*l.:Vj:A. E3£3Eaa5S2STfSEa

Uzndofl aprawuiona

S. MiiCl i« !
{#fks m iiiiii. n\im$ ^ 0  ispcyaSaitli Imńmi

pod flrm̂

™!! Mlii
„ p r ^ y  łiiL  ś w .  p o i ł  4

wyrabia pod tontroL komisy. 1’rzsmysiowo] Tow. Lok. cŁraiŁ polaraas 
prze* r.)i Loff.

w e d y  s a t t s e z j a e
oćpowiadajccł. składem cheraicsHTni wodom: BitilNSHLLity, G38SRL- 
liLjIKSKJji, 3H tTlCnSiflĆ/', V JUR V, JUAItYlSNiiADZKluJ, HOil 

Bililó, iOSJINatiN, Łid*ioj
s p e c j a l n e  I e c s e ś c a a  23142 o

jak: iii wa, ioui.iuą, odową, zelaiiiti, kwahuudkai w o ł y  I m a l c z c  
Sftsi”:asaiis« z pizepisn 

Sprzedaż cząstkowa w epteiiaen t drojuzryui. Cenuti >■ flanco
EZSgEHB2£SS5 t ła a M lK a ^ 3 3 g S S gEi!gSa5E

Fiiia fi,
P o i k f ó r z e .  K ą c i k  10

p o le c a  c « k ł f y  e 3 e s e V o w e  w ła s n e g o  w y ro b u , 
zn a n o  z d o b r o c i i w y tw o r n o ś c i w sm a k u .

6723 3 3

Wiedeńska Akademia handlowa 
dla dziewcząt.

1. Publiczna AkEdtm. i haniilowa. 2. Kura auituryentek dla absol­
wentek szkól Średnich. 3. Publiczny kurs handlowy dla absol­
wentek liceum, zakładów kształcących na nauczycieli i t. d. 
4. Publiczna dwuklasuwa szkotó-riarmiewa dla dziev.es-t. 5. jedno­
roczny kur3 dzienny dla? dziewcząt. Bliższo wiadomości w pro­
spektach, które można o rzymać zadanno. 4790 3 5
W S e t ie s i ,  ML, S g e p f c a m e s i f i t U s s e  Ni* 4 .

Telefon 12842. D yrekcja  Akademii:
liuratorya. Dr Olga Ehrenhaft-Steintller.

tzaaayaBiiaiar ’-------—  S3 -

AutfMnatycioe pistolety
do oryginalnych brownin^owych 
patronów wysyłam odwrotnie. —  
Kai. 7’65 wysyłam, póki zapas 
starczy, począwszy od 50 K za 
jeden. Amuuicya i ładownice są 

również na składzie,

TIOTY
rAsznikars; w Morawskiej Ostrawie.
6704 6' 6

e r s c ln  T e rc y n rz B  P rra c is z ic s
(B ra c ia  A Ibei°tan ie)
posługujący ubogim

w Ear isrsbrz, ulica EL‘ akowska L 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 

bujanki, taoorety biurowe i salonowe.
Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 

korytarze i do przedpokoi. 3656 28 o

Potrzfl& ny uczdii
do cukierni N e w sk a  W 
B o ch n i, oraz zdolny gK b jsM  
c u k i s n i c z y ,  7726 1 10

if psa
duźe^ rasy, czysto pokojowego, Ber­
nardyn, legawiec lub in. — Łaska­
we zgłoszenia u portyera hotelu 
Pollcra. 7723

Dwocii k?walerów
poszukuje pokoju umeblowanego w 
śródmieściu, z elektrycznem oświe­
tleniem, z osobnem wejściem, o ile 
możności z calem utrzjmaniem. — 
Zgłoszenia tylko listowne pod „H. S.“  
do Administracvi ,.Nowej Returmy“ . 

7722

Już nui&zly fu k ic

PKEiiKOfie

iii
/5«1 2 o

ł /o r i l  ua wsi potrzel ny słu- 
ż .̂ cy, u. zciwy, zdolny 

i panna służąca J doskonałą kra- 
wieczyzną. — ŻgłCKema przyjmuje 
Adininistiacya „Nowej Etefornaya 
pod 7 6 3 9 . 7699 1 2

interesuje się praktycznemi i 
taniemi pr*is4it*J.©iasni tło 
«*jis5EstaiikJS ^ ?® ]skew s'go ?  
Zgłoszenia pod: „S iilitS r -
atisrlisiifin g ,ł poste restante 
K aPtsićw  (.Tiigernflorf), Śląsk.

7674

fePlfP
inteligentna, przyjmie posadę za- 

Ń 55 poste restante Cielsko. 
7682

© '
lekki, na gumowych kołach 
z drngiemi /.wyczajnemi do 
zmiany, w e s e l i  jesionowy 
z gumowerni kołami i zwy- 
czajnemi do zmiany. 2 K M g jr  
a O anfielskie i peŁssJSrAi, 
prawie nowe, pak’a  h ia c s y  
kasztanek, lńęcioletnich, pię­
tnastej miary —  do sprzeda­
nia w Pilżaie u inżyniera
Szcznikiewicza. 7705 i 3

hohry, borany, do sprzedania, 
również maszyna d i pisania. — 
Lubicz 2, pałac, parter prawy, 3— 5. 

7684 1 2

z kuchnią, ewentualnie 
JŚW* y j  w z przedpokojem lub nyżą, 
poszukuję do wyhajęoin. — Z g ł*  
szenia kart.P.ą do biura inseratów i 
dzienników jiaryanu Ilupczyca,Kra­
ków, Japellońskn 7. 7721

w i?ksaę i mniejsze 
, „ O it in i i lu  p.rzy ulicy^hloryaii- 
■Łkiej, Karmelickiej i Długiej, do 
wynajęcia. Wian. msiS u włalcieie- 
ia iloma przy ul. B lorjańsbiej 43.

7601 2 3 '

i M i a i i i  panna
mająca kilkolctnią praktikę biuro- 
rvą, pisząca na maszynie, poszuku­
je zajęcia biurowego. — Znoszenia 
listowno do Admiuistracyi „Nowej 
Reformy" pod Z. 3. 7602

Asystentka fsrmacyi
poszukuje posadę. Zgłoszenia pod 
„A sy p te n tiia '’* przyjmuje Adm ini­
stracja „N. Reformy". 7666 2 2

również i ekspedyent, obeznani z 
j°zykiem polskim i niemieckim, 
zna idą stałą posadę w składzie Li­
noleum i (Jerat, Kraków, Rynek 10. 
Osobiste przedstawienie ' r ę wraz 
z ofertą pożądane. 7464 2 3

G o s p o d a r z  tn ią ” praktyką, 
poszukuje posady rządcy, ekonoma. 
Zgto«zer.ia: Jabłoński, Kam.c.-znica 
obok Milówki. 7452 2 3

Semifiarzystka
z kursem freblowskim, poszukuje po­
sady. — Zgłoszenia listowne pod 
„M arya“  przyjmuje Adm inistracja 

l „N owej Reformy” . 74tJ3 3 3

Magister farmacyi
(adiunkt) puszukujo kondycji, ewen­
tualnie zarządu. Łaskawe zgłoszenia 
pod „M agister" przyjmuje A.dmini- 
stracya „N. llelormy . 7518 2 ;3

młody, rządowe stanowisko, pobory 
6000 K, poślnbi pannę la* 10— 18, 
muzykalną, posag 10— 1§ tysięcy. 
Ładnym Niemkom pierwszeńsł wo. 
Nieanonimowe zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Nowej Reformy,, pod 
X. Y. 7519 4 5

• Z ie m ia n in  w sile wieku, z aka 
“  demickiem wykształceniem, & 
nergiczny i obrotny, nawiąże w ce­
lach poważnych znajomość z właści­
cielką majątku lub przedsiębiorstwa, 
wymagającego sprężystej admini- 
straoyi. Adres: keDrowski poste rest 
Nowy Targ. 7024 3 4

Fas^e C2P3Z0W8
sporządza i udziela informacyj faOIl- 
ce?. Biuro a a w o d 9 V /e , ul. Du­
najewskiego 2. 7041 6 15

umeblowany z utrzymaniem, d k  
stałych lokatorów zaraz do wyna­
jęcia, przy ulicy Loretańskiej 5, 
parter. 7419 3 3

FOKOJES
z utrzymaniem. Ul. Karmelicka 46. 
II piętro, na prawo. 7008 7 20

Kupuj© i sprzeda!©:
palta, tutia i ubrania mę kio. — 
S. Kat i. ner, Bracka 5, '6n94 4 5

A b s o l w e n t  g u n n a z y a l o y
(z odzn.), poszukuje lekcyj lub in 
nego zajęcia. Zgłoszenia pod „N a- 
dxiv|au przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 7412 3 0

HuntHiMięc starszy
wolny od wojska, ze wschodniej 
Galicyi, z powodu wojennych w . - 
padków chwilowo w Ujsołach, po­
szukuje odpowiedniej posady za 
skromnem wynagrodzeniem. Roman 
Righetti, Ujsoły, via Żywiec. 754S

. Stei ni t e t e f t y .
gdzie jesteście — co porabiacie 
St. Najder, Wieliczka, ul. Rzeźaick8 

7503 4 4

tlłnflo

Shlaii forte pi a n o  w,
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gf. 39. 
Linia A-B.
Teieton 2538,

Poleca instrumentu dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabiyk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L, Bósentlor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 80 0

YgOBEllkłłjs s z y c ia  po domach 
prywatnych, wykonuje krawie 

czyznę i białą biciiznę. — Zgłoszę 
nia listowne pod Marya Muchowicz 
przyjmuje Adm inisiracya „Nowej 
iteformy". 7506

©ssba'
z maturą seminaryalną, z jjrak 
tyką biurową, władająca ję ­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka zajęcia. Zgłoszenia pod 
IX X , przyjmuje Adirinistra- 
cya- „N. Reforiny“ . 5970 6 c

ita 11. iilsli
specjalista w matematyce i 
fizyce, przygotowuje do egza­
minów, jakoteż udziela lekcyj 
w zakresie szkół średnich. — 
Zgłoszenia list, pod .,Lekcya“ 
przyjmuje Administracja ,.N. 
Reformy41. 7072 8 o

Wsz#IM® aapyawy’
okularów i crvikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i scybko Ii. ?J 3 ii iVI B '2 7,, 
©jstyk 3 ttii chartiR  w  Sfe-alsawie, 
ni. KsrmeiEclsa 35. sifióO 10 ir

Poszykuję piania
w domach lub w pralni; przyj 
rnuję też do domu. Plac W W  
Świętych 8, u dozorcy.

6722 8 o

poszukuje zajęcia w drukarni, 
lub też jakiegokolwiek zaję­
cia. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
minia trący a „N. Reformy14 pot 
„IŁ  B. V7.85 7103 7 0

M b  i M s p S a
utrzymująca pracą rąk wła­
snych dwojo nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmu.e Adm i­
nistracja „N Reformy44 pod 
W. P . lab podaje adres.

2667 10 0

fi
poleca

Fabryka Poóozooli
ii!. M a  h (w poilwśiiii)

wielki wybór pończoch, skar­
petek, pończoch dla dzieci, 
oraz różne mue wyroby w ten 

zakres wchodzące.
Skarpetki dla PP. Wojsko­
wych i Strzelców o20°/0 taniej.
Przyjmuj© się też pończoch) 
do podrabiania. 6343 3 o

Z di uk rai Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. * R ządca drukarni L . K, Górski.


